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m  wiewz milima- 
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Senat zmienił stanowisko
w sprawie ochrony lokatorów

.W ARSZAW A. 4. 1. W czoraj rano 
zebrał się na p lenarne posiedzenie Se 
nat. celem rozpatrzen ia  ucliwaly sona 
ckiej kom isji p raw niczej w spraw ie 
p ro jek tu  ustaw y o przedłużeniu pusta 
nowień dekre tu  P rezyden ta  Rzeczypo 
spoi i te j z 1935 roku . trak tu jący m  o 
obniżce kom ornego i ochronie lokato 
rów.

Senator Róg stw ierdził iż 
stan budownictwa mieszkaniowego w 
Polsce i obecna sytuacja gospodarcza 
nie sprzyjają stopniowemu znoszeniu 
postanow ień o ochronie lokatorów 
i zgłosił wniosek, o skreślenie z p ru je  
k tu  ustaw y w szystkich artyku łów , mó 
wijących o stopniow ym  w ygasan iu  o 
chrońy lokatorów  dla poszczególnych 
typów5 m ieszkań. Senato r Róg zapropo 
nował równocześnie u trzym anie  tych 
artykułów  p ro jek tu  ustaw y, które 
mów ńą
o przedłużeniu do 1 stycznia 1939 ro 
ku postanowień o obniżce komornego.

W głosow aniu nięspodizew anie Sc 
nat podzielił w zupełności stanow isko 
senatora Roga i skreślił 
w szystkie postanowienia dotyczące wy 

gasania przepisów o ochronie 
lokatorów.

W ten "sposób cała ustaw a ma obce 
n ie ty lko dw a a rty k u ły . A rtykuł, kto 
ry mówił, że obniżka kom ornego zarzą 
dzona dekretem  P rezyden ta  R P . z 
1935 roku obowiązuje nadal do 5 go 
stycznia  1939 roku i a rty k u ł drugi, 
k tó ry  postanaw ia, iż 
od dnia 1 stycznia 1938 roku co kw ar

Konfiskaty broni
w Abisynii

Z  A ddis Abeby donoszą:' Od dnia 
3 październ ika 1935 r. do 3 listopada 
roku zeszłego, jak  donosi A gencja 
•Stefuni, zdobyto lub skonfiskow ano 
w  Abisynii 299 tysięcy karabinów, 
przeszło 1500 pistoletów , przeszło 
1000 karabinów  maszynowych oraz 
171 arm at.

tał komorne wzrasta o 2.5 proc- aż do 
osiągnięcia z końcem 1938 roku wygo 
kości pełnego komornego z okresu 

przed wprwadzeniem dekretu o 
o obniżce.

Obecnie ustaw a tak  g run tow nie zmie 
niona przez Senat przechodzi z pow ro

tern do Sejm u, gdzie d la przyw rócenia 
je j  b rzm ienia poprzedniego wedle pro 
jek tu  zgłoszonego przez rząd — po­
trzebna je s t większość 3/5 globów. W 
kołach p a rlam en tarnych  przypuszcza 
ją . iż większość ta k ą  trudno 
zebrać.

l uft ju tro
Rozpoczynam y druk  nowej s e n s a c y j n e j  powieści pod ty tu łem :

Na ścieżkach zbrodni.
Kto chce mieć -

kom pist odcinków
tej świetnej powieści nie h już od dziś spieszy z zamówieniem p renum eraty  
w naszej administracji.

bodzie podwodne-lii puty
ruszają  do w alki z Japonią
LONDYN, 1. 1. Nad NanAinem pa  

jaw iły  się wczoraj ponownie eskadry 
enińskie. Bom bardow ały one najp ierw  
lotnisko, a  następnie próbowały a ta­
kować stojące na J a n g  tse japońskie 
okręty wojenne.

Wobec gwałtownego ognia przeciw 
lotniczych dział japońskich samoloty 
musiały wycofać się.

Flota japońska  w Nunkinie n a ra ­
żona jest pow ażnie na niebezpieczeń­
stwo storpedow ania przez nieznane 
go dotychczas w. technice wojennej 
przeciw nika —  m iniaturow e lodzie 
podwodne.

J a k  inform uje p rasa  japońska osia 
tnio nadszedł z Sowietów do H ankou 
tran sp o rt rozebranych na części ma­
łych łodzi podwodnych, które mogą 
być używane na  wielkich rzekach. Lo 
dzie te zostały .już zmontowane i ma­
rą podjąć w ypraw ę do N anbiuu.

Jednocześnie Sowiety przysłały 
marszałkowi Czang-Kai-Szekowi kil 
kanaście nowoczesnych czołgów któ­
re z równą łatwością posuwają się p» 
lądzie, jak i w wodzie 

—odo—

SYNOD PLENARNY BISKUPÓW
W A R SZA W A , 4. 1. „Nowa Praw  

d . r  ogłasza uchwały pierwszego ple 
narnego synodu b i t  im pcw polskich od 
bytegó w Polsce niepodległej. Syńad

przeciwko naporowi pogańskiego rasizmu
odbył się w dniach 29 i 27 kwietniu | P rzygotow ania do ogłoszenia tt-
1936 r. w klasztorze jasnogórskim J chwał powziętych przez synod trwały
pod przew odnictw em  kardynała 
g a ta  Marmag&iego.

• le-

Kurs an ty sem ick i  w Rumunii
zaostrza się

B U K A R E SZ T , 4. 1 N a u lorkc- 
wym posiedzeniu rządu rumuńskiego 
uchwalono, ze m inisterstw o spraw we 
w nętrznyeh w yda natychm iast rozpo­
rządzenie, k tóre ma zakazać zatrudnia 
n ia przez Żydów cinzcseijuńskiej siuż 
by domowej.

Poza tym  m ają być zamknięte trzy 
pism a „(Jzermowieer M oigeuzajtung *

,>Uzerniowicer M orgenblu tt' i -,N as/a 
R jecz“, w ydaw ana przez Żydów w ję­
zyku rosyjskim .

D zienniki ,.D im ineata“ i „Adve- 
iu L będą praw dopodobnie otw arte, 
gdyż kapita ł ich przeszedł w ręce ru ­
m uńskie, a redakcje m ają być oczysz­
czone z. Żydów.

Wielkie śnieżyce utrudniają
operacie  wojenne pod Teruefem

S E W IL L A , 4. 1. Gen. Queipo de 
L iano oświadczył, że m rozy, panu jące 
na odcinku Tertielu i
utrudniają zarówno operacje, jak i 

przegra nawania wojsk.
Mimo tych  trudności, w ojska uaro 

do we w yp iera ją  czerwonych y osrod 
ków obrony i zadają  im w ielkie t r a ­
ty, k tó re  dziś już  oceniane są na kilka 
naście tysięcy ludzi.

Kom unikat w ielkiej kw atery  głów 
nej z godz. 20 donosi, że śnieżyce u 
tru d n ia  ją, w wysokim stopniu  ruchy 
wojsk. Mimo 14 sf. mrozu. oddziały 
pierw szej linii walczą zaciekle z nie 
przyjacielem  zdobyw ając szereg waż 
nyeh punktów  i zadając olbrzym ie 
straty czerwonym.

SA LA M A N K A . 4. 1. Linia wojsk 
narodow ych biegnie półkolem z póbio

cy na południowo-zaeliód wokół Te 
ruel. Obydwa brzegi rzeki T uria  obsa 
dzone są przez narodowców, stanowi 
ska zaś rozłożone są wachlarzem . O 
s ta tn ie  walki na praw ym  skrzydle w 
pobliżu V illas’ar i C astralfo  były nu‘ 
zwykle zaciekłe.

Wojska czerwone poniosły tam  do 
tk liw ą klęskę i dziś już po stronic czer­
wonych nie ma regularnej linii obro­

ny. Silny opór stawiają jedynie milo 
wane grupy milicjantów, co e/ym  
wrażenie, że wyborowe oddziały swo­
ją zdecydowaną postawą mają osła 
uiać od\vf  t rozbitych i zdemoralizowa 
nyeh wojsk.

Lotnictw o narodowe podjęło dziś 
ożywioną działalność, skutecznie born 
bardu jąc cofającego się n iep rzy ­
jaciela.

40 zabitych, 120 rannych
w  katastrofie Kolejowej

LONDYN, 4. 1. Z Chin donoszą 
że w piow m cji K w antung  wydarzy­
ła  się straszliw a ka tastro fa  kolejowa.

Pociąg jadący z K anionu cło Wu 
cbang wykoicił się i uległ rozbiciu-—

40 osób zabitych, zaś liczba rannych 
w ynosi 120.

Katastrofa spowodowana została 
przypuszczalnie uszkodzeniem toru 
podmytego przez deszcze. _

dotąd i dopiero po rozpatrzeniu li­
cował przez K ongregację boom u i 
zatw ierdzeniu ich przez Papieża zo­
stały  one opublikowane pizez kance­
larię Prym asa Polski. Uchwały są 
w ydrukow ane po łacinie i po polsku 
i zajm ują 64 strony druku książki du­
żego form atu.

P a r. 3 uchwał mówi: < 
Przeciwstawiać sie należy W“f’nvm 
doktrynom politycznym, według któ 
ryeh wszystkie dziedziny życia po- 
\viiiv być poddane władzy i kontroli 
państwa, tak. izby podlegały mu na 
wet sprawy sumienia, władze K oście 
ła katolickiego oraz w szystkie hez wy  
jątku prawa tak jednostki jak rodzi 
ny i społeczeństwa.

Uchwala 72 pow iada- K utrT cy , 
spełniaiący wobec swego narodu ąi aż 
bę solidarności narodow ej krzew ienia 
kultury  rodzim ej i w m iarę sil p  -dnie 
sienią dobrobytu własnego narodu, 
nowinni sie
pilnie wystrzegać błędów szowinizmu 
nacionalnego i zwalczyć napór pogan 
skiego rasizmu.

Uchwały synodu ^ Ją .,kres* jeśli 
chodzi o katolików , tym wszystkim  
próbom zam ieszania pojęć szkodli­
wym zarów no dla kościoła jak  i naro­
du jego przyszłości i zdrowego rozwo­
ju. W tym  leży ich wielkie hislorycz*
r»/> vr.fłf»7Ant(3.

Niwy transport pospoHysh
przsstencó v om szeli 4 a Barezy

W A R SZA W A , 4. 1. M inislcrsU  o 
spraw  w ew nętrznych ogłosiło wczoraj 
iż koulynuująe oczyszczani*
państw a iz elemenlów przestępczy^ h', 
skierowało do obozu odosobnienia w 
Berezie K artusk ie j znowu ki i kuna stu 
notorycznych przestępców krym inal­
nych.
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WOJNA WŁOSKO-ANGIELSKA
LONDYN. 4. 1. Wczoraj krótkofa 

Iowa radiostacja londyńska przepro­
wadziła pierwszą tranm isję w języku 
arabskim, przeznaczoną dla ludności 
muzułmańskiej w koloniach b ry ty j­
skich. inaugurując w ten sposób 

wojnę w eterze z Włochami.
Od szeregu tygodni Włochy, idae 

konsekwentnie po linii pozyskiwania 
sobie św iata muzułmańsko - arabskie 
>„t). nadawały przez i » ostać ję w Ba 
ri ‘specjalne audycje. przeznaczone 
wyłącznie dla Arabów.

Radiostacja ta cieszy się ogromnym 
powodzeniem wśród ludności arab­
skiej w' Afryce północnej, w Palesiy  
nie. Arabii, Syrii, a nawet wśród mu 
zułmanów w Indiach.

Anglicy postanowili położyć kres 
propagandzie włoskiej wśród angiel 
skich poddanych, wyznawców Islamu, 
i uruchomili wielką radiostację, po 
dejm ując jednocześnie odpowiednie 
środki, aby zabezpieczyć się przed za 
kłóceniem transm isji ze strony wło­
skiej. Włosi zresztą uprzedzili, iż nie 
m v s^  o zakłócaniu transm isji bcytyj 
skich.

Mimo to jednak pierwsza transm i 
>iu angielska nie udała się właśnie 
dzięki interwencji włoskiej. I»iter 
wenc.i i toj nie można jednak nic za­
rzucić.

Oto g %  speaker arabski w radio 
angielskim rozpoczął wielki p rogra­
mowy odczyt,
w tej samej chwili w radiostacji « Ba 
ri rozpoczął swój recital najsłynniej­
szy i najbardziej ulubiony śpiewak 

arabski.

5zoier zaoił człowieKa
1 w u a UCIL GO DO ROWU.

,W noc sylwestrową, o godz. "A).3C na  
saosie do W rocław ia  bolo W isse samo, 
•-(“.■a pżzójWśial pewnego fry z je ra , ojca 
siedm iorga dzieci.

K iedy  szofer zobaczył co zrcóil, z a  L i zy  
..u uiodzc, zostaw i! row er przeje 

eiianego u a  m iejscu, a  jego sam ego od­
niósł o 30 m. i rzucił do rowu przy­
drożnego, gdzie fry z je r  * blotce zm arł.

,cbó«. odjąehal potem  do Trzebin 
cy. W ypadek (en obserwowali dw aj prze 
chodnic. Po lic ja  wszc/ela śledztwo.

M icocha  zamordowała
TROJE DZIECI,

W e W rzeszczu pod Gdańskiem tuai/.r-n
Io w ie  Soyglowscy w rócili z zabawy syl
w estrow ej i zastali trojo swych dzieci w
wieku Od 2 — 6 la t  z pętle  aa  -zyi w ago
un. Jedno  było już  m a n  we.

Z aalarm ow ana p o lic ja  wszczęła naiyeh
m iast śledztwo, k tóre  wkoiioai przyjęło
nieoczekiw any obrót. M ałżonków aresz
lowano, gdyż istn ie je  podejrzenie. że
strasznego  czynu dopuściła ń>; Soygfow
ska m acocha dzieci.

*
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Mord rabunkowy
w ŁESIE.

W  lesie pod wsią Kościańcem w powie 
rie  dubieńskim  zastrzelony został dwie 
m a k u lam i przez nieznanych sprawców 
b asy  li Rom anow ski, zam ieszkały z Żarn 
M ach  koło D ubna.

Zabójcy zabrali swej ofieizb 20ft zł. 
o raz  m ary n a rk ę  i obuwie. P o lic ja  p ro ­
wadzi dochodzenie.

—:o:—

Strzały w gmachu
STAROSTWA

' i ińsku M azowieckim n a  ui. F il 
sndskiego k ilku  pijaków  napadło na 
przechodzącego urzędnika skarbow ego 
Szczepana Lechna, N apadn ię’y  schronił 
Ufę do gm achu  starostwa_ iecy, napastn i 
cy w targ n ę li tam  za mm.

"Woźny urzędu skarbowego, przypusz 
czając, że je s t to napad bandycki s trzelił 
k ilkakro tn ie , lecz kule chybiły. Dwueh 
napastn ików  zdołano zatrzym ać. Byli to 
m iejscow i m ieszkańcy, S tefan  Danko i 
J  an Padzik .

narazić  n a  talach eteru.
Prasa londyńska poświęcająca o- 

tw arciu wiele miejsca, donosi w dope 
szach z  całego imperium, że praw ie 
wszędzie ' _ ’
Arabowie i muzułmanie przełączy łi 
się z \  iii angielskiej na fale radio­

stacji w Bari,

nie chcąc dla propagandowego prze­
mówienia poświęcić wspanialej audy­
cji z udziałem znakomiteggo śpiewaka 

W ten sposób Anglicy w pierw­
szym spotkaniu z Włochami w eterze 
ponieśli zdecydowaną klęskę, pobici 
lepszym programem.

Kurator Ł  U.P. uwięziony
w e w łasnym  gaDinecie

W poniedziałek w godzinach poraunych  
gm ach Związku Nauczyciel iw a Polskie 
go przy ul. Sm ulikow skiego sta! ‘ ię wióo 
w n ią  nowych zajść. Miauow icie^ gdy ku 
ra to r  Związku p. M aeiszcwski przyóyt 
do gm achu, został uwięziony we w łasnym  
gabinecie przez stra jku jący  b pracow ni 
ków, którzy byli przyjęci przez poprzed 
m ego k u ra to ra  p. M usiola, a obecnie zo 
6 tal i zwolnieni.

P . M aciszewski pozostawał pod A ra

żą stra jku jących  blisko trzy gadziny i do 
picro na skutek in terw encji kom isaria tu  
rządu, k tó ry  zagroził użyciem p o lic ji w 
razie n ie  zw olnienia p. Matuszewskiego 
ten odzy-skal wolność.

Podczas okupacji g a im e ra  k u ra to ra  
zasłabła naskutek a ta k u  sercowego jed 
na z blokujących. W ezw ane pogotowie 
u tezp  eczalni społecznej z trudem  zdołało 
przyw rócić ją  do przyto-rinosci.

W sądzie odnalazł córkę
Do czepo prowadzi hałas

Mediolański profesor Rolando był j 
wielkim miłośnikiem ciszy. Mieszą;u 
on w domu. w którym by li zupełna 
cisza i czuł się bardzo dobrze. »■ ‘-°h 
chciał, żc jeden z dotychczasowych lo­
katorów wyprowadził się, a mieszka­
nie w ynajął pan że swoją adoptowaną 
córką. Z tym dniem skończył się spo­
kój profesora. Przez cały dzień w 
mieszkaniu nowego lokatora gram  ra~ 
dio. a na dobitek jego przybrał m ‘‘or<ca 
grała od czasu do czasu na fortepianie. 
Profesora to denerwowało i na t vn- <!e 
doazlo do sprzeczki a iiuwet.do bojki.

Spraw a ta znalazła zakończeni*! \y 
sądzie. Gdy panna podała myc ńazsyi-

slco i datę urodzenia, profesor zbladł i 
oświadczył, że to jest jego .norka P o ­
wiedział, że po wyjściu ze szpitala w 
Palmy, w czasie wojny światowej, po­
znał. chórzystkę operową, nazwiskiem 
Erm inia Bórri. Później został jeńcem 
austriackim i będąc w niewoli otrzy­
mał list od Erm inii o urodzeniu córki, 
która otrzymała imię matki. Więcej 
nie otrzymał już od niej żadnej wia­
domości i wszelkie poszukiwania me 
dały rezultatu, Dziwnym zbiegiem o- 
koliczności, dzięki hałasowi i sprawie 
karnej, profesor odnalazł wreszcie ku 
niezmiernej radości swą córkę i pózlę 1 
się dręczących myśli-.

Matki mordercy Weidemana
PR Z Y B IŁ A  DO PARYŻA.

M atka aresztow anego w la ry ż u , s lra  
iznego m ordercy W eium aua. przybyła z 
Niemiec z F ra n k fu rtu  nad Menem do Fa 
ryza, w tow arzystw ie adw okata Niemca. 
Fo przyjeźtłzie została przyj-,ta rrzez są 
d aeg o  śledczego B a rry  k tó ry  narazie uio 
udzielił je j zezwolenia n a  widzenie się a 
synem  przyrzekając jednak, żie praw do 
podotn ie  w tym  tygodniu  będzie rnogia 
się z nim zobaczyć.

Krwawa bitwa
POLICJI Z KONIOKR ADAM I.

W poniedziałek w p o ta ż u  mostu przez 
W isłę pod Szczucinem ,;v few . stopnic 
kim. dwu policjantów  z posterunku P a­
canów zauważyło trzech komokrauów, 
prow adzących dwa skradzione konie.

Na wezwanie do za irzym auia się ka 
riokrndzi odpowiedzieli s trzałam i rewol 
worowymi. W yw iązała się obustronna 
strzelan ina, w czasie której jiosteruuko 
wy Zenuła, tra fio n y  pocistiem  w szyje, 
pad! zabity. Złoczyńcy zdołali zbiec.

P o lic ja  zatrzym ała juz k ilku  podejrzą 
tych o udział w zabójstw ie po lic jan ta  
wśród nich znanego koniokrada i groźne 
go bandytę  Bielaske.

Zabity  posterunkow y Zcuula cieszył 
Gę opinią wzorowego i  dzielnego poi?
- jan ta .

Zgon boksera
KTÓRY WYTRZYMAŁ 75 RUNDOWA  

W ALKĘ.
Dzienniki am erykańskie donoszą o 

zgonie słynnego ougis bok.-era Jak e  Kii 
ra in a , k tóry  należał Jo  najw y Lii niej 
szych bokserów ub. wieku. W  1S87 w. ro 
żegrał on w P a ry żu  mecz o -mistrzostwo 

i św iata w szystkich wag z A i.gPkiem  Jem  
S m ith em .' Mecz zako czył się rcm-sem, 
W 183S r. tv ilriau  rozegra} w Am eryce 
spotkanie ze słynnym  am erykańskim  m i 
d rzem  św iata  Sullivancui. Zawody odby 
wały--się beż rękawic bokserskich (na go 
lo pięści). O sia lecznic zwycięży I Sullivan 
po 7 5 'rundow ej walce (!). Jako K irlain  
z m a r ł '- w wickii 78 iSt.

1 r".- ■ :"J r ' i  , r  . ,-

Krew ścinający obraz walk
Na łamach dziennika , ,Paris Soir” 

zabiera głos żona m arsza !u a  Czung 
Ivai-Szeka w następując-ycn słowach: 

„Bardziej, niż ktokolwiek inny aa 
świeeie jestem w możności  ̂ ocenienia 
całej tragedii najazdu japońskiego na

Pieczeń z psa
w jad łosp is ie  beri

Niemcy chinszczą się pod wzgię 
ciem kulinarno gastronomicznym. Jak  
ogólnie wiadomo. Chińczycy ouznacza 
ją  się nadzwyczajnym podniebieniem 
o rzadkiej odporności i wytrzymałości 
żołądkiem. Widocznie częste epidemje 
głodu, których o Gary liczyło s'ę na 
setki tysięcy lub miliony, zmuszały 
.,Synów i Córy Nieba’1 do wytężenia 
umysłu w. umiejętności zaspokojenia 
szarpiącego wnętrzności głodu. Potrze 
ba .jest matką wynalazków. Tak jak 
Niemcy w czasie wojny światowej — 
koniecznością zmuszeni odżywiali się 
..E rsatz’ami”. tak  samo Chińczy cy w 
chudych latach szperali wszędzie, by  
tylko wytrząsnąć coś d onapełiacma 
przyschniętego do krzyża żoiądka.

Nie mając żadnych labmatorjów: 
jak Niemcy, gdzie możnaby zbadać 
stopień jadalności danego materiału 
na cele kulinarne. . żółci czynili do­
świadczenie na własnych organizmach

O ile nie skonał w ciągu doby i ja 
ko tako trzymał się w dalszym ciągu 
na chudych jak piszczele nogach, ma 
teriał w  ten sposób zbadany — zyskał 
miano potrawy.

W  doświadczeniach tych natrafia­
no na pokarmy, które mimo odrażają

na froncie chińskim
nasz k ra j. Cluny były właśnie w s ta ­
nie rozbudowy, gdy rozpoczęła się 
w ojna. Pomagałam memu rnężowi iv 
reorgan izacji Chin.

Niejednokrotnie byłam sama na 
f ro n c ie  i widziałam najstraszniejsze

jako przysmak
ń sk ich  rest a uracyl

cych nieraz cech zewnętrznych, prze­
chowały się do czasów lepszych i sta 
ły się potrawami narodowymi.

W  ten sposób wynaleziono nowe 
smakołyki jak zgniłe ja ja , jaskółcze 
gniazda, jadalna glina, mrówki, żmi 
Je i między innymi potrawami — tak­
ie  i pieski.

Niemcy w orgii samo wy s' arcznlno
gc;  po żęli wzorować się ua głodu
ją  cych Chińczykach i psa wciągnięto 
do jadłospisu niemieckiego. W zwiąż 
ku z stale wzrastającą konsumują 
psów i innych zwierząt rząd wydał 
specjalną ustawę dotyczącą użytku 
mięsa psiego dla ludzi w następują­
cym brzmieniu:

świnie i psy, których mięso ma 
być 'użyte dla ludzi winny być po zabi 
miu urzędowo zrewidowane ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo włośnicy 
(trychiny).

W restauracjach berlińskich nie 
rzadko dziś można spotkać bafsztyki i 
sznvcle z psiego mięsa zakryte pod 
smakowitą nazwą cielęciny czy wo­
łowiny.

Pamiętaj o bezrobotnych!

rzeczy, jakie mogą oglądać oczy ludz­
kie.

Byłam w Nankinie w chwili, gdy 
samoloty japońskie czyniłv wszystko 
aby zamienić w stos popiołów 500 łó­
żek centralnego szpitala R o -keM 'ora, 
który byl dokładnie zaznacz my na 
wszystkich mapach sztabu generalne­
go. Mimo olbrzymiego znaku Czerwo­
nego Krzyża na dachach szpitala, m i­
mo jogo nazwy, wypisanej literam i 
dwumetrowej wysokości,

Japończycy nie wahali się ai i 
przez chwile dokonać najpotwor­
niejszego czynu, który nazywa się 
wojno nowoczesną. 17(1 chorvrh 
zostało wówczas zabitych 2111 o- 
sób z personału sanitarnego odnio­
sło rany, lub padło trupem na 

miejscu.
Wiemy za pośrednictwem naszego 

..Intelligence Service” że na głowę me­
go męża, tudzież na moją naznaczona 
jest nagroda. Nie boję się jednak Tgo. 
Chiny naszych przodków umieją mil- 
rzeć lepiej, aniżeli jakikolwiek i myj 
naród na świeeie. Jesteśm y pewni, że 
Chiny nie będą mogły być zdibvte

Ale dla naszych nieprzyjaciół woj­
na nie oznacza prowadzenia żołnierzy 
przeciwko innym żołnierzom, lecz o-«R» 
cza ona:

bombardowanie miast, w których 
znajdują się tylko kobiety i dzieci 
atakowanie szpitali zamiast ko­
szar. przeszukiwanie pociągów z 

uciekinierami.
Gdzież mają się schronić nasze kobiety, 
i nasze dzieci gdy wszystkie porty są 
zablokowane1? Jesteśmy sami. Nie* iiaj 
tak będzie. Masimy jednak zwyciężyć. 
Istnieje jeszcze sprawiedliwość na 
świeeie. Każe nam w to moi no wie­
rzyć filozofia naszych przodków \
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Znamienne zaręczyny.

Panowanie zostało pogrzebane
ale nadzieje Hohenzollernów i Rom anowowów istnieją.

Świeżo ogłoszone zaręczyny w inka 
cesarza Wilhelma II . a f-yna Kron- 
prinza. Księcia Pruskiego Ludwika 
Ferdynanda, z córką pretendenta do 
tronu rosyjskiego, emigracyjnego cara 
Wielkiego Księcia Cyryla Wł< dzimie- 
rzowieża, księniczką Kira Cyrylówną 
— świadczą, że

zerwane, na skutek wojny dwa 
wieki trwające stosunki rodzinne, 
pomiędzy domem panującym pru­
skim i rosyjskim, na nowo są na­
wiązane, pomimo, że w gruzach 
wojny tej panowanie obu tych do­

mów pogrzebane zostało.
Narzeczony jest drugim z kolei sy­

nem Kronprirtza i żony jego Cecylii 
Księżniczki Mokiem burski ej — nor- 
dził się w roku 1907Nadano mu i mi na 
Ludwik Ferdynand nawiązując do 
tradycji bojowej Hohenzollernów no­
sił je Książę Pruski, który poled w 
bitwie pod Saalfeld w  roku 180S bro­
niąc wstępu wojskom Napoleona na 
odwieczne hohenzollernowskie ziemie 
Brandenburskie, stąd uważany za bo­
hatera pruskiego.

Nawiasem godzi się wspomnieć, że 
był to jedyny brat księżnej Antonio- 
wej Radziwiiłowej.

Obecny książę Ludwik Ferdynand 
skłaniał się od kilku lat bardzo otwar­
cie ku katolicyzmowi — były nawet 
pogłoski, że rzekomo zmienił wyzna 
nje. robiąc wyłom w protestanckiej 
tradycji swoiej rodziny. Z uwagi, że 
starszy brat jego, książę Wilhelm, naj 
starszy syn Kronprinza zawarł przed 
dwoma laty związek morganatyezny,

ewentualni potomkowie księcia 
Ludwika Ferdynanda zostaną w 
przyszłości tymi. którzy w mvś! 
reguł dynastycznych, będą rości- 
eielaini praw do królestwa pru 
skiego, a nawet llzeszy niemiee-

Narzeczona księżniczka K ira Py­
ry łówna jest drugą córką Wielkiego 
Księcia Cyryla Włodziemierzowicza i 
nie dawno zmarłej księżniczki Wiktor- 
iii Sasko-Koburskiej i Angielskiej,

Jak się dowiaduje Ag Ecbo*^ w sty 
czniij br. Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go organizuje na terenie Kongresówki, a 
n.anowieie w woj. kieleckim i h'u'.z'kini, 
szereg kursów politycznych tiia działa 
ezy terenowych, którzy będą prowadzić 
pracę organizacyjną i pdUyezną tego o- 
fcozu u województwach i powiatach. Jak

siostry Królowej-Matki Marii lłumun 
skiej. Urodziła się ona w 1909 r. Po 
mieczu jest prawnuczką cesarza ro­
syjskiego Aleksandra II.

u ego w roku 1838 zam ki o . prowadzić o- 
żywioną działalność polityczna i w tym  
t-elu szkoli kadry przyszłych działaczy.

a k a d e m i c k a  p l a c ó w k a  
l u d o w a .

Jak się dowiaduje Ag. ,L th o (‘ na te­
renie Uniwersytetu Js.ua Kazimierzu 
we Lwowie powstało Slowai zyszenie MIo 
dzieży Akademickiej pod nazwą „Polska

Akademicka Młodzież Ludowa1*. Stówa 
j zyszenie to zostało zarejestrowane przez 
Senat akademicki. W ślad za tym Stówa 
rzyszeniem organizuje się młodzież chłop 
ska na Politechnice Lwowskiej oraz A- 
k&demii Handlu Zagrani'.»j »go. Stówa 
rzyszenia te robią starania o zarejestro 
wanie ich w Senatach swoich uezelni.

STRONNICTWO PRACV \V KIEL­
CACH

Korespondenci A g. im donoszą: 
Na terenie woj kieleckiego ftionnietw a  
Pracy po miastach i miasteczkach rozpo 
c/ęlo działalność polityczną i organizaeyj 
ną. W najbliższym czasie ma sie odbyć 
zjazd wojewódzki tego u c - o w a n i a .

REGIONALNA KONI EUE.VCJA 
POSŁÓW OZ'V.

W połowie styeznia odkeJzie się w 
Kielcach konferencja posłów ■ senatorów 
członków Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go, wybranyeh na teren'e woj kieleckie 
go.

Narady te mają mieć na rei u ustalę 
nie prac poselskich w terjoie i omówię 
nie sprawy Centralnego Oai-ogu Przemy 
slowego.

Oeroimstraeje cbłapś# 
n'einieckicli

Z POWODU BRAKU PASZY.
W  miejscowości Grauebing obok 

Bremy nieznani sprawcy jo łozyli otok  
pomnika zdechle prosię, przywiązując 
na szyi napis nast. tio.ei.

Ona zdechła śmiercią lohalerską, kar 
rniona praez.. .'* Do rzezni w Bremie do 
starczono świnię, ważącą iO kg., której 
przywiązano tabliczkę z nafisoni. „Daj 
cie mi 4 lata czasu*’.

\Y ten sposób chopi iamlej-zyeh oko­
lic demonstrują przeciwko hiakowi pa 
*zy.

C z y  jesteś członkiem  
L. O. P. P

z tego widać Obóz Zjednoczenia Narosło

M ANIFESTACJE W TOKIO Z OKAZJI ZDOBYCIA N AN KINU.
W wielkiej powszechnej rnąnifesta I dział japoński minister wojny gen. 

cji, która odbyła się w Tokio dla j Sugiyama (na zdjęciu naszym pierw 
uczczenia Nankinu. wziął również a | szy na prawo)

Na froncie politycznym
KUKSY POLITY CZA Ił t>ZN.

Ręce ściskają się w pięści.
Wolanie o zemstę za krew Kirowa.

W grudn iu  3 937 r., w dniu łrze- 
eie j rocznicy zabójstwa K irow a, 
cala prasa  sowiecka poświęciła a r­
tykuły wstępne politycznem u zna­
czeniu aktu terorystycznego, doko­
nanego w Leningradzie. A rtykuły  
te zaw ierały bardzo w yraźne w y­
tyczne polityczne i dlatego zasłu­
gują na baczną uwagę.

Należy bezstronnie stw ierd zić)
iż

tegoroczne rozważania prasy 
stalinowskiej na temat wnios­
ków, jakie należy wyciągnąć 
z zabójstwa Kirowa, odznacza­
ły się szczególną krwiożer 

ezością.
Podajem y szereg cy ta t nie zaopat- 
ru jąc  je w kom entarze, gdyż są one 
dostatecznie jaskraw e i nie wyrna 
Fają dodatkowych w yjaśnień.

),Nielitościwą ręką w ykarcznje- 
t t y  wszystkich bueharinow skotroc 
kistowskich agentów  faszyzmu, 
wszystkich nikczemnych zdrajców 
ojczyzn” — brzmi jeden z nagłów ­
ków „P raw d y ” . W  ortykule wstęp 
Dym Prawda” składa hołd ludo­
wemu komisarzowi spraw  wewnę 
trznych (szefowi GPTJ)

^sławny wywiad sowieeki ze 
stalinowskim komisarzem spraw 

wewnętrznych, tow. Jeżoueim

u którego słowo nigdy nie mija 
się z czynem, rozgromił wrogie 

gniazda”.
Dziennik w zakończeniu artykułu, 
usprawiedliw iającego obecny teror. 
pisze: „K onstytucja stalinowska
jest to w strząsającej siły dokument 
oskarżający faszyzm i jego podłych 
trockistowsko - b u ch a r in o w sk ieh  
psów łańcuchowych” .

M arszałek Budienny w a r ty ­
kule pod ty tułem  ,fW iem y przyja­
ciel a rm ii czerwonej” również w y ­
raża uznanie dla Jeżowa, który
,>rozgromił bandę sprzedawczyków, 
próbujących sprzedać ojczyznę i z a ­
pędzić naród sowiecki w jarzmo 
kapitalizm u. Pod kierownictwem 
tow. S talina p a rtia  bolszewicka nie 
miłosiernie tępi trockistowsko-bn- 
charinow skich agentów  „Gestapo 
i cudzoziemskich wywiadowców. 
Związek Sowiecki i jego zbrojna 
w arta  —  arm ia czerwona —  stały 
się jeszcze potężniejszej mocniejsze, 
niezwyciężone... dziesięciokrotnie 
zwiekszvmy czujność rewolucyjna 
i dalej bodziemy bezwzględnie un i­
cestwiać- wrogów. Bodzie to nailen- 
szym Pomnikiem dla, Siergieja Mi­
ronowicza (Kirowa) —  wiernego 
przyjaciela arm ii czerwonej“ .

„Będziemy czujni. Będziemy u 
czyć się tej czujności od tow. S ta li­
na. Będziemy wyburzać wrogów ze 
w szystkich nor. Będziemy demaskn 
wać bez litości trockistow skobueha 
rinowskie męty, niezależnie od tego 
pod jak ą  m aską się kryją: jaką dwu 
licową tak tykę  stosują” —  woui 
organ kom isaria tu  oświaty R SFSii 
przeznaczony dla wychowawców 
młodego pokolenia sowieckiego — 
„TJezitielskaja Gazieta” .

,)Leningradskaja P raw d a” b a r­
dzo śm iało odsłania rąbek tajem ni­
cy dotyczący działalności GPU:

„W  odpowiedzi na śmierć K iro­
wa partia  Lenina— Stalina i jej or­
ganizacja leningradzkaj na której 
czele stoi godny następca K irowa, 
stanowczy, nie w ahający się sta li­
nowiec — tow. Zdanow, zadali 
straszny eios resztkom trockistow ­
sko - zinowjewsko-bucłiarinowskie j
b a n 'Iv .

O rgany kom isariatu  spraw  we­
wnętrznych rozplątu ją  niesam ow i­
tą pajęczynę dwulicowości zdrady 
i prowokacji, u tkaną  przez wrogów 
ludu, w ytępiają  doszczętnie —- jed­
no po drugim  —  gniazda trocki 
stowsko - zinowjewskich - buchar; 
nowskich szpiegów, szkodników, 
prow okatorów  i terorystów ” .

^aden z dzienników so w ie c k ic h  
nie został zwolniony z obowiązku 
wołania o ,,zemstę za krew K irow a” 
Nawet „L iteratu  rn a ja  Gazieta” —- 
organ zarządu Związku pisarzy  so­
wieckich, propagujący zazwyczaj 
t. zw. ..sowieski hum anitaryzm ” —  
oświadcza i woła „lud już rozgrom ił 
główne gniazda zawodowych zab ij 
ców z trockistowsko - bucharincw  
skiej bandy. Ale w alka trwa! 
W zm acniam y czujność naszą nie 
przejednaną nienawiść do w roga” .

,,Komsomolskaja Prawda” —  
organ młodzieży komunistyczne i, 
używa słów szczególnie jaskrawych 

,>ręce ściskają się w pięści, 
wściekły gniew bulgocze w 
gardle, zaciekła nienawiść wre 
w sercu na wspomnienie o czar 
nej zbrodni. Potężny, niepoha­
mowany gniew pobudza i mo­
bilizuje narody kraju sowiec­
kiego do bezwzględnej walki z 
wrogami ojczyznyj wrogami 
partii, wrogami szczęśliwego 

życia pracujących...”
Powyższa „kampania żałobna4’ ma 
na celu wywołanie wrażenia jako­
by p a rtia  kom unistyczna i rzr.’d< 
stosując obecny teror, wykonyw ują 
jedynie „wolę ludu”.
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Jeśli dobra Kawa, to tylko ze śmietanką, 
ale śmietanka ze

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ dla zbytu mleka.
Dobrana para aferzystów

Okazuje się , że w  Będzinie Pieprz rośnie
j

Dostawcy stracili 8 0 0  tys. zł.
były w sposób, uniem ożliw iający poz­będą faktycznieP iep rz  i ZalcraanGórnośląskiej,W związku niejszą kontrolę, bowiem nabywcamiekspozytylko dyrek to ram i polskiejC en trali Hkór. k tórej właściciele:

.Według tw ierdzeń z kół Uandlo 
wych obaj właściciele byli ty lko f ir ­
m antam i. a  istotnym i 
właścicielami firmy ,vyli pewni kapi 

taliści zagraniczni, 
wielcy francuscy handlarze skór, Ży 
dzi. W zw iązku z tym  też Góm oślą 
ska C entrala  Skór eksportow ała zna­
czne ilości swego tow aru za granicę 
Należności w płacane były na banki za 
graniczne i do k ra ju  nie w pływ ały . 
P iep rz  i Zalcman zalegali dostaw  -om 
krajow ym  z w yp ła tą  należności i 

zaległości te mają podobno sięgi 
kwoty 888319® zł.

Także fak tyczna  wysokość uzyska­
nych obrotów  nie m iała odzw ierciedlę 
m a w księgach firm y. Poniew aż o 
bro ty  w ynikały  z tran sak c ji z drobny 
m i odbiorcam i, nie prow adzącym i 
księgowości, w ładze skarbow e ,ł’e 
m iały należytego obrazu i nie mogiy 
stw ierdzić faktycznej wysokości obro 
tów. Również i dostawy7 uskuteczniane

pu jąc  jako nadawcy.
Pieprz jest rodem z Będzina i 

wkrótce po wykryciu afery bawił w 
Zagłębiu Dąbrowskim
gdzie zlikwidował swoje spraw y, po 
czym zbiegł za granicę.

Jeszcze przed św iętam i widzi ino 
go we W rocław iu. P iep rz  przebyw a 
podobno na teren ie F ran c ji.

nć
Kurs dla instruktorów terenowych

Kieleckie! Izby Roboczej

R e p r e z e n te e y jn y  d a n c in g  - bridż
w  gim n. im. Em. Piatar 

vv Sosnow cu

K oło byłych wychowanek przy g i­
m nazjum  im. Em. P la te r  w Sosnow­
cu urządza w  sobotę (In. 5 bm. repre­
zentacyjny dancing bridge w salach 
gim nazjum .

D ancingi urządzane p i/e z  kolo by­
łych wychowanek cieszą się oddaw na 
dużym powodzeniem, to też orgauiza 
torki nie w ątpią, ze i tym razem  sa­
le szkoły nad Przem szą zapełnią się 
licznymi gośćmi, którzy przy dźwię­
kach doskonałej orkiestry  będą ta ń ­
czyć do białego ran a  Liczno mile me 
spodzianki i smaczny bufet przyczy­
nią się niew ątpliw ie do podniesienia 
dobrego nastro ju . Am atorom  bridgea 
kom unikuje się, że stoliki do gry bę­
dą na nich czekały.

W szvscy znajdą 'jakąś dla siebie 
szczególnie m dą rozrywkę na repre 
zentacyjnym  dancingu - bridge w gim 
naziom  im- Em . P la te r  w sosnowcu.

TV stęp ty  i ko za zaproszeniam i. - -  
Poniew aż może się zdarzyć, że ktoś 
przez przeoczenie może nie otrzym ać 
zaproszenia, więc prosim y zw raca- s,:ę 
po m e pod nr. tol. GID 10.

Cena biletów  3 zł. Początek o go­
dzinie 21-ej.

 oOo -

Dwa posiedzenia
K IE L E C K IE J RADY M IE JS K IE J .

O statn ie  dw a posiedzenia kielec 
ki ej rad y  m iejskiej obfitow ały w incy 
Renty* specjaln ie na tle in terpelacji w  
spraw ie przedm ieścia Pakosz.

N a posiedzeniach tych uchwalono: 
zaciągnięcie pożyczki d ługoterunno 
wej w- wysokości 40.000 zł. w tow arzy 
stw ie pop ieran ia  budowy f zkół na 
budowę drugiego bliźniaczego drew ­
nianego budynku  szkolnego przy ul. 
W arszaw skiej oraz pożycz u i m ateria­
łowej w wysokości 0.007 zł. 10 gr. na 
w ykonanie robót publicznych fina'-so 
wanych z kredytów  F unduszu  P racy  
D alej uchwalono podwyższenie k redy­
tu w niektórych parag ra fach  budżetu 
m . K ielc i p rzy ięto  spraw ozdanie r a ­
dzieckiej kom isji rew izyjnej.

iW spraw ie  gruntów  na Pakoszu, 
m ag is tra t złożył na drugim  posiedze­
niu rady  w yjaśnienie, że spraw ę xę 
zbada dokładnie i ludności tego przed 
mieścia nie skrzyw dzi.

D oro-znyui zw yczajem  irlbył -U  7‘ 
końcem uh. r. w K ieleckiej Izbie Ko - 
niczej k u rs .d la  pow iatow ych in s tru k ­
torów  i in struk to rek  rolniczych wtr<- 
kieleckiego. W kursie udział wzięm 
ponad 70 osób. .

O rganizatorzy k u rsu  położyli 5Py- 
cjalny nacisk na ak tualne  zagadnienia 
ekonomiczne, a zwłaszcza na spraw ę 
handlu  rolniczego i organizacjo zbytu 
a r t y k u łó w  rolniczych oraz na spraw ę 
pow stającego C entralnego Okręgu 
Przem ysłow ego i zadań rolnictw a w 
tym  zakresie. W ykładow cam i na kur­
sie byli przedstaw iciele B iura  P la n o ­
w an ia  Gospodarczego p rzy  w icepre­
m ierze, Zw iązku Izb  i O rgnm zacyj

Rolniczych Ił. P .. C. T. O. i K. Ib. 
U niw ersy tetu  Jagiellońskiego oraz in ­
spektorzy Izby.

Poruszane na  kursie  tem aty , jak  
dotychczasowy stan  o rganizacji han­
dlu rolniczego i wytyczne zbytu, e k ­
sport artykułów  zwierzęcych, zastoso­
w anie nawozów sztucznych w nawią 
zaniu do obecnej kon iunk tury  w roi 
nictw ie. pow staw anie C. O. P  i uprze­
m ysłowienie ro lnictw a oraz program  
dw uletni Izby w zakresie podniesienia 
ro łnietw a na teren ie woj. kieleckiego 
wywołały ożywioną dyskusję, dając 
możność gruntow nego i szerokiego o 
św ietlenia zagadnień w ciągu kilku 
dniowego kursu.

Z Nowym Rokiem 1(138 powstała 
w Rozgłośni Katowickiej Polskiego 
Radia ..Nadscenka“ Teatru Wyobraź 
ni, kabaret literacko - muzyczny pod 
kier. Jerzego Tepy i Zbigniewa Lip

czyńskiego. ,,NadseenkaK nadaje swo 
je audycje ogodz. 23.00, Na zdjęciu 
zespół autorów i wykonawców, p» 
premierze.

Przed wystawą raln iczo-przetw órczą
Wybór komitetu powiatowego

W czoraj odbyło się w Będzinie ze 
branie kom itetu jvystaw y  rolniczo - 
p rzetw órczej, k tó ra  będzie o tw arta  
w  Miechowie od 1& czerwca do ?, go 
lipca br.

W ystaw a zgrom adzi eksponaty z 
całego w ojew ództw a kieleckiego, gdyż 
wezmą w niej udział w szystkie powia

Na w czorajszym  posiedzeniu w

starostw ie  będzińskim  został powoła­
ny do życia kom itet pow iatow y, do 
którego weszli: przew odniczący p.
s ta ro s ta  J- Boxa. wiceprzewodn. inż 
K rajew sk i i F r . Drożdż; członkowie: 
pp.: J .  W itkow a. Zygm untow a, dyr. 
M azur Paluckiew lcz, P. K ucharsk i, 
insp. Luchowiec, Żak. ks. Goła, prez. 
K aczkow ski, dyr. Czaplicki. F r . K o­
w ara  i  W olff.

DRZAZGI.

Niezgoda o zgodą
K to  z uwagą śledził  na  lamach  

.E xp resu  Zagiębia* sp ia w ę  pogodze­
nia  się dw uch zw ią zkó w , mianowicie  
Polskiego Z w ią zku  Z a w- Prac. Przeni 
i H a n d lo w ych  z ul. S ien k iew icza  zc 
Z w . Prac. U m ysł.  z  ul. Ż y tn ie j ,  ten 
w yn ió s ł  z  tego n iejaką nauką moralną  

T r z y  razy pisało się o tym ,  ja k  do 
szło do zg o d y  i za ka żd y m  razem, ko­
go innego zasługa w tym  wzglądzie  
była podnoszona.  Z wczorajszego w y  
jaśnienia P Z Z P P .  i U , podpisanego  
'przez p. W .  G runw alda  i K . O s t r ó w  
skiego> a zam ieszczonego w  ,tExprcsie. 
Zagłębia“ ostatecznie w y n ik a ,  że in i ­
c ja ły  ica w  spraw ie  zg o d y  w yszła  w  
S ą d z ie  A p e la c y jn y m  z obu stron je d ­
nocześnie p rzez  usta zastąpców praw  
nycli pp . mec. Brauna i mec■ P aw ełka  

W  zw y k ły c h  czasach je s t  zupełnie  
rzeczą obojętną, kto pici w szy  w yrzek ł  
d o w o  o zgodzie• byle ta zgodd była  
napraw dę, ale w  epoce konsolidacji  
chęć zawarcia układu polcojou ego jes t  
ju ż  w liczona w poczet n iem ałych za­
sług społecznych. Dłut ego trzeba ko­
niecznie ustalić, k to  działa w  duchu  
haseł konso lidacy jnych ,  żeby  'później 
nie by!o n ieporozum ień . J e s t  to ob jaw  
■niezmiernie pocieszający.

Poniew aż do sp ra w y  te j  p rzyw ią ­
zu je  się tak wielką wagą, w ięc n ik t  
nam nie w eźm ie  za złe, że i m y  nie 
zechcemy zostać w  ryle., że i m y  też  
nie je s te ś m y  g o rs i - P rzyp o m in a m y  
ted y . że w u ro czys tym  jedenasto  - l isto­
p a d o w ym  num erze  zam ieśc il iśm y  dwa  
w yczerpujące a r ty k u ły  na tem at spraw  
zaw odow ych  pracow ników  um ysło ­
w ych . Autorem  jednego  z  ty ch  a r ty ­
ku łów  bid p. G óreck i  'prezes Z w m zk u  
P racow ników  U m yślow ych  Pi nem i> stu 
i  H andlu, drugiego  - -  t>- O strow ski ,
TVnera lny  sekretarz PZ7.PP. i H. 1 
Minto, że w  onczas w ym ien io n e  zw  *z 
k i  n ie  b y ły  jeszcze pogodzone, s w a w i j  
ich bylu  omówione na szpaltach n a ­
szego pisma w  je d n a m  i tym  sa m y m  
numerze . Bida to śliczna zapow iedź  

bld^ahaceh sie zgody.
T a k i  o t" jest sk ro m n y  udział

w  tym  p iękn ym  dziele.
----------—o n o  no----- ——

Przy g ls in ik u
Prez. J. Kaczkowski

i  Mł o d z i e ż  p k a i o w m c z a
Dziś w środę o godz. 20 prezydent m. 

Sosnowca i poseł J . Kaczkowski w5 gło­
si ze stu d ia  sosnowieckiego pogadanką 
o C entralnym  O kręgu Przem ysłow ym .— 
Bedzie to  zarazem  spraw ozdanie z po­
siedzenia kieleckiej r a ty  wojewódzkiej.

W  drug ie j c z ę ś c i  audycji, k tó rą  orga­
nizu je  m łodzież pracow nicza p ray  Pol­
skim  Zw. P rac . P rzem . i Handlow ych w 
Sosnowcu p. M. K am ińsk i w ykona k ilk a  
utw orów  fortepianow ych Paderew skiego, 
a p. Janezykow slu recytow ać tędzic  wy­
ją tek  z .K re tó w “ Gruszeckiego pt. „W i­
g ilia  w kopaln i“.

MELODIE IVDVJ
Dziś o godz. 13.20 znany podróżnik Ala 

iisander J a n ta  -- Pełczyński zajm ie An  
chaczy ciekaw ym  i egzotycznym  rcp o rla  
żem pt. j .Melodie IndjG" R ad: os i uch a 
rze usłyszą w tej au d y c ji utrw alono na 
zdjęciach płytow ych pieśni i melodie D a 
lekiego W schodu, z a p e łn ił ooręhne od 
znanej nam  euroi cjskiej m uzyki. Muzy 
ka D alekiego W schodu zw iązana ciągle 
jeszcze r. kultom  re lig ijnym  r.ie nosiada 
m elodyjnośei ani w spó llrzn .leuności do 
k tórych  nasze uclio jest przyzw yczajona 
natom iast je j właściwości ry tm iczne i 
ekspresy jne przew yższają nieraz m uzy­
ką europejską. A udycja ru h o w a . łącząca 
żywe stowo ’ m uzyką zaznajom i słucha 
ozy z ciekaw ym  egzotyzmem lu d y j.

 ------

Porządek kolendy
W  SOSNOW CU.

Dziś od godz. 10.30 u w uch księży; ul.- 
Daleka, a od godz. 14 jeden ksiądz: uh  
K ilińsk iego . P rzy  te j okazji księża od­
byw ający kolendę będą p rzy jm ow ali rJS>  

pokw itow aniem  dobrow olne ofiary na 
dalsze odnowienie kościoła.
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Niewyjaśniona IessSE Edelmanowej
żony krawca z Zawiercia.

Tajem nica śmierci Edelmanowej 
na polach w okolicy Bieżanowa pod 
Krakowem, oraz zaginięcia jej 4-let- 
niej siostrzenicy Luneufeldówny w 
dalszym ciągu jest niewyjaśniona. Pro 
wadzono bez przerwy poszukiwania 
nie doprowadziły jeszcze, do żadnych 
pozytywnych rezultatów.

Okoliczne posterunki policyjne o- 
raz policja krakowska nie ustaje w ha 
daniach, lecz mimo starań  

nie natrafiono na żaden ślad, któ­
ryby doprowadził do odnalezienia 

Luncnfeldówny.
Czy Lunenfeidówna odeszła •. d swej 
ciotki i zabłądziła, czy została przez 
kogoś uprowadzona, nie można stwier 
dzić. Prawdopodobnie jednak powo­
dem błądzenia Edelmanowej była wła­
śnie chęć odszukania dziewczynki, a 
do śmierci jej mogło przyczynić się 
wzburzenie wewnętrzne i niepokój o 
los siostrzenicy.

Tak mąż Edelmanowej, krawiec z 
Zawiercia, mający sześcioro dzieci, 
jak i ojciec zaginionej Frani są ludźmi 
ubogimi tak, że wszelkie podejrzenia 
o tle materialnym całej tragedii muszą 
odpaść.

Istnie je również możliwość, że Eu - 
aenfeldówna towarzyszyła Edelmar.o■ 
ivej w błądzeniu poza miastem. Po­
dobno Edelmanowa cieroiała na cza­
sowe zamroczenia umysłu, w czasie 
których wvd«i!ała się z domu i 

szła przed siebie, nie wiedząc, co 
sic z nią dzieje i gdzie zdąża.

A  w i ę c  j u ż  d z i ś
Odbędzie się w salach recepcyjnych 

województwa i sejmu śląskiego w K r 
towicach

ZABAWA KARNAWAŁOWA 
urządzona przez Syndykat Dziennika­
rzyśląsk a  i Zagłębia Dąbrowskiego. 

Początek zabawy o godz. 21-ej.
 n n ------

Komunikat
Ekspozytura Wojewódzkiego Rimra 

-Funduszu Pracy w Sosnowcu ogłusz-, 
wolne m iejsca na wyjazd

Nr. kol. 158/37. Fabryka części rowe­
rowych poszukuje wybitnego fachowca * 
długoletuią prak tyka do niklowania caę 
»ci rowerowych. W ynagiodzenic wg. u- 
tnowy.

Nr. kol, 159/37. Zakiad naprawy m a­
szyn elektrycznych w Poznaniu potrze­
buje specjalistę cło naprawy i naw ijania 
maszyn elektrycznych wszelkich fabryka 
tów na prąd stały i zmienny. W ynagro­
dzenie wg. umowy.

Nr. kol. 100/57. Potrzebny jest m ‘ody, 
’/dolny aranżer wystaw sklepowych. Wy 
magane: talent malarski, znajomość e!ok 
trotechniki oraz uauejętr.esć wykonywa­
nia stolarki w dykcie lub lekkim drze­
wie dla wycinania wabików wystaw o- 
wych. W skazanym je-t przedłożenie 
s.viadectw z dotychczasowej odbytej prak 
'yki. W ynagrodzenie wg. umowy. U bie­
gać -ię mogą tylko odznaczeni Krzyżem 
lub Medalem Niepodległości.

Nr. kol. 161;37. Do fa! ryki wyprawia­
nia i farbowania futer na /.create in. 
W ilna poszukuje się m ajstra specjalistę 
garbarza do wprawiania skór futrzanych 
cielęcych, źrebięcych króliczych; kotów, 
oposów, piżmowców, lisów, wydr, i retów 
Popielic, tchórzów i karakułów aUjkeó  
skich i indyjskich. Na powyższe stano­
wisko może reflektować m ajster a ar bacz 
posiadający wybitne kwalifikacje, długo 
letnią praktykę z zakresu wym. °kór fu­
trzanych i pierwszorzędne referencje. — 
W arunki od umowy.

Nr. kol. 162/37. D rukarnia wydawni­
ctwa „Głos Lubel"ki“ zatrudni od zaraz 
jednego rutynowanego linotypistę. W a­
runki wg. umowy.

Oferty wraz z odpisami świadectw, 
życiorysem i referencjam i kierować do 
Ekspozytury Wojewódzkiego Biura Firn 
duszu Pracy w Sosnowcu przy ul. Za­
kręt Nr. 7. pokój nr. 2.

Możliwe więc jest. że w czasie podob­
nego jam roczenia wyszła poza miasto, 
a gdy po długim błądzeniu padła wT 
śnieg, przestraszona dziewczynka i do ­
szła od niej, by szukać pomocy i wtedy 
nie znalazłszy drogi, nie napotkawszy 
nikogo, padła również wśród pól. zaś 
padający śnieg pokrył je j ciału,

Charakterystyczne jest. że 
nikt z rozpytywanych okolicznych 
mieszkańców nie widział ani Edel 

mano we j, ani Luncnfeldówny.
Zwłoki Edelmanowej zostały prze­

wiezione już do Krakowa, gdzie na 
cmentarzu żydowskim w Podgórzu od­
będzie się pogrzeb.

Mnożą się zatargi w przemyśle
mimo woiścia w życie astawy o umowach zbiorowych

Do łaski marszałkowskiej wpłynę 
ła interpelacja posła Zubrzyckiego "rzu 
cająca znamienne światło na zatargi, 
powstające w wielkim przemyśle.

Interpelacja wskazuje, że mimo
wejścia w życie ustawy o umowach
zbiorowych, związki przemysłowców 
reprezentujące przemysł górniczo-hut 
niezy w Zagłębia Dąbrowskim i Kra­
kowskim, przemysł włókienniczy w 
Łodzi, przemysł naft iwy itp. itp. u 
chyłają się od rokowań ze związkami 
pracowników urny-iłowych. W nie­
których wypadkach przemysłowcy od 
mawiają nawet staw unnirtwa w in ­
spekcji pracy.

..Na lyrn tle — ezy.a/uy w Jnurpe 
lacji pos. Zubrzyck,eg > -— n.u  vą się 
ostre zatargi ze związkami pracowni 
ków umysłowy/ u w poszczególny uh 
przem ysłaer : zapadach pracy. Nale 
ży przypuszczać, iż lutzi-a i nasilone

tych zatargów będą dalej wzrastały, a 
to z uwagi na fasy  ż.* mimo znacznej 
poprawy s y tu a y  gospodarczej pi ze 
mysłu, pragown r,v umysłowi mc uzy 
skali żadnych korzyści z tej poprawy 
a więc przeciw d.?. na skutek wzrostu 
kosztów utrze mama wynoszącego 
koło 15 — 20 p? realna w artość ick 
uposażeń obi ■' hi .się.

Należy stwierdzić w związku z 
tym. że organa inspekcji pracy, podle 
głe min. opieki społecznej, w niedosta 
teczny sposób wpływają na załagodzę 
nie tych zatargów i realizację słusz­
nych żądań pracowniczych"’.

W zakończeniu interpelant zupy tu 
je ministra opieki społecznej, jakie 
środki zamierza przedsięwziąć w celu 
upowszechnienia umów zbiorowych za 
równo dla robotników jak  i pracowni 
ków umysłowych.

P o d z iem ia  „SAV0Y-U“ ■sosnowiec, ul. 3 -^ oM aja  8. Tel. SI 904 

PROGRAM STYCZNIOWY:
IR E N E  and JIM M Y: (W ęgrzy) światowa atrakcja  taneczna —
SIOSTRY SK A L SK IE : uiocze duo scen rewjowych —
ZOSIA TOKARSKA: wszędzie łubiana wodewilistka.

Początek koncertu godz. 2(1.3(1. programu godz. 23.30.
BAR ŚNIADANKOW Y (teł. (ił- 901) maszyna z gorącymi potrą 
wami na bufecie — rewelacyjnie niskie ceny—czynny od g. 8 rano
Popularna orkiestra M IED ZIĄ N SK IEG O  na żądanie P. T. gości

prolongowana.

Wiadomości bieżące
atyczeu

Dziś Telesfora 
Jutro: Trzech Króli 
Wschód słoń ,:a. 7,45 
Zachód słońca 15,38

f  H A T K  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 26.80 — . Dom wariatów* 
nrcyzataw na komedia w 3 aktach K- 
Laufsa. Ceny miejsc od 25 gr. do zł. 2.50-

W czwhrtek po południu o godz. 16.30 
„Dom w ariatów 7.

W czwartek wieczorem o gedz. 20.30— 
pełna dowejpu, ,śpiewów i tańca rewia 
w 14 obrazach pt. .Z hum orkiem '. Eo­
ny miejsc od 25 gr. Po zł. 2 40

W piątek na S a tu rn '' w sali domu 
ludowego — odegrana zostanie lekka ko­
media pt. „Dom wariatów". Frzed'tawio 
nie zakupione przez Polską Macierz
Szkolną. Focząlek o god*. 20.

*  *  *

Eugeniusz Bodo znakomity aktor ce 
niczny i filmowy wystąpi go-cimro na 
naszej scenie w swie nej komedii muzy 3u 
nej pt. „Podroż poślubna" oraz we wzuo 
wionej „Ciotce Karola". Fróby z tych 
przedstawień odbywają się w c a łe j  polni 
Zapowiedź gościny ulubieńca publiczno 
sci sosnowieckiej w Teatrze M iejsk im  
wzbudziła żywe zainteresowanie wśród
jego wielbicieli.

 ------
— OPŁATEK PEOW L4CKI. Zarząd 

koła p o w ia to w eg o  Zw. P eow iak ów  urzą­
dza w dniu 6 bin. w sa la ch  resu rsy  o p ła ­

tek dla Peowiaków i ich rodzin. Początek 
o godz. 15.30.

K IN A  W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Param atta 

PA T R IA : Książę i żebrak 
RIALTO — Za cudze winy 
EDEN — Zaczęło się w pociągu

Podrożało w Zagłębiu
O 0.75 p r o c .

W  dniu wczorajszym odbyło się 
inspektoracie pracy v. Sosnowcu 

posiedzenie komisji statystycznej, na 
którym ustalono, że koszta utrzyma ­
nia rodziny robotniczej w Zagłębia zło 
żonej z 4 osób, wzrosły w grudniu o 
0,75 proc. w porównaniu do listopada 
ub. r.

{amisA razisun!® rmirzm
ZATARG Z DOZORCAMI ROMO 

WYMT W BĘDZINIE.
. W dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu odbył.* się po 
siedzenie nadwyczajnej komisji rozje­
mczej, która wydała. orzeczenie regu 
lujące warunki pracy i płac dozorców 
domowych w Będzinie.

Orzeczenie komisji rozjemczej zo 
stanie w dniu dzisiejszym podpinane 
i podane do wiadomości zainteres nva 
nyck dozorców i właścicieli nierucho­
mości. —

W znowienie  komunikacji
NA DRODZE MIECHÓW -  BĘDZIN

Wobec ukończenia robót prezbudowy 
nawierzchni na drodze państwowej Mie­
chów — Będzin na odcinku Sławków — 
Strzemieszyce W ielkie od km 55.030 do 
km. 58.400 otwarto na drodze Miechów —* 
Będzitn ruch w-zelkieb pojazdów.

-  1RADYCYJNY WIECZÓR ARTY­
STYCZNY I BAL. jaki w  bieżącym k a r
nawało wysuwa się na Czołowe miejsce 
wśród zabaw karnawałów; ch —- to unpro 
za k tórą z roku na rok urządza Koło O- 
p eki Szkoły Muzycznej w -osnowcu. Do 
torowy program  liczne i wesołe atrak 
cje, znakomita orkiestra oraz smaczny i 
lani bufet — oto czyamsi dla s ió ry h  
oale są imjirezami niezwykle frapujący 
mi miejscowe społeczeństwo.

I  w roku bieżącym — liczne grono mi 
lotników muzyk: i tańca spotka n ę  napo 
wno 1 lutego na balu urządzonym prze* 
Kolo opieki miejscowej skoly mązycz 
ucj w salach gmin. im. >Tasź*ca w S» 
snoweu. Wyaylame zaproszeń rozpoczęto 
— tymczasem należy zarezerwować i za 
pamiętać dobrze datę — 1 lutego 1958 i- 
u Staszica.

— MECZE SZACHOWE. Sekcja sza­
chowa towarzystwa orkiestry i lu tn i 
górniczej tow. franko - włoskiego roze­
grała ostatnio dwa mecze ze Związkiem 
Strzeleckim w Milowicacb. Pierwszy 
mecz zakończył się wynikiem nierozstrzy 
gniętym 7:7, natom iast drugi mecz roze­
grany w lokalu towar/:, twa orkiestry l 
lutni przyniósł zwycięstwo gospodarzom 
w stosunku: 9.5:4 5.

  odo— -------

Z ZAWIERCIA.

Organizują s i ę  h. ź s łn  e rze
PO LSK IEJ SIŁY ZBROJNEJ.

Komitet organizacyjny b. żołnierpr 
polskiej siły zbrojnej z lat 1917—1918 w 
Zawierciu został unonsty uowany na ze- 
i raniu t .  żołnierzy tej formacji niepo­
dległościowej, odbytym w dniu 31 grud­
nia 1937 r. Sekretariat komitetu organi­
zacyjnego mieści się czasowo w Zawier­
ciu przy ul. Nowy Rynek 16 m 3 u P. 
Stanisława Opałki i czynny jest codzion 
nie prócz niedziel i świąt od godz. 17 d« 
la-ej.

Tradycyjne choinki
W  czwartek dnia 6 hm. w dzień świę­

ta  Trzech Króli o godz. 4 popołudnia 
ulbędzie się tradycyjna choinka, urzą­
dzona dla dzieci członków Związku In ­
walidów Wojennych w Zawierciu. Choin 
ka obędzie się w loka’u własnym przy 
ul. Sienkiewicza.

W  niedzielę 8 bm. o godz. 17 odbędzie 
cię choinka dla dzieci członków Zw. Za­
wodowego Robotników i Robotnie Prze­
mysłu Włókienniczego , Praca" w loka­
lu władnym przy ul. 11 listopada 19.

------------ X88b8S------------

Z OLKUSZA

(o) DZIATWA NA BEZROBOTNYCH 
Dzieci szkolne i młodzież pozaszkolna w 
Olewinie, gm. Eabsztyn pod kierownic­
twem nauczycielki p. Kuczmów ej odegra 
ły li. udatnie dwie -ztuc/k;. mianowicie: 
Jasełka" i „W iejskie we;<’l e ‘, z których 

dochód w połowie przeznaczono na  bez­
robotnych i w połowie na > udowę szkól 
powszechnych.

(o) KURS POWIATOWY STRON* 
LUDOWEGO. W Sudoszowej zakończo­
ny został w dniu 3 tm . trzydniowy kurs 
powiatowy Stron. Ludowego, zorganizo- 
v*any dla człoukow i sympatyków tej 
organizacji. Na kursie wykładali insiruk 
torzy Stronnictwa z Krakowa i Kielc.

(o) ZABAWA AKADEMICKA. Fod 
protektoratem p. starosty Brzoatyńskio- 
go i inn. odbędzie się dzisiaj w sala li 
re°ursy obywatelskiej w Olkuszu aka­
demicka zabawa karnawałowa, urządzo­
na przez akademickie kolo Olkuyzan przy; 
U. J . w Krakowie

Reklama dźtfigaią hanłlu l
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Kiedy umierać, to już wszyscy razem.

Szczegóły tragedii Łukasików.
Straszna tragedia w mieszkaniu 

rodziny Łukasików wstrząsnęła opi 
nią publiczną do głębi. L u k a s * z a ­
trudniony w fabryce mydła Lustiga w 
Będzina, cieszył się jak najlepszą o 
pinią, trudno więc wytłomuezye jego 
straszny postępek.

Żona Łukasika urodzona w Lubli­
nie, z domu Hein, była córką budow­
niczego. w Polsce jednak żadnej rodzi 
ny nie posiada. Siostra jo i, zamieszka 
ła na Śląsku Opolskim, obecnie przy 
jechała na pogrzeb do Chorzowa. O 
prócz siostry tragicznie zmarła ma 
brata w Prusach Wschodnich.

Sam desperat jest krewnym znane 
go przemysłowca mydlarskiego w Tar 
nowskich (lorach.
a oprócz niego żadnych krewnych w 
Polsce nie posiada. Chorował on c/ę  
sto na żołądek, w czasie wojny otrzy­
mał postrzał w głowę, a poza tym mie 
wał wypadki omdlenia.

List, który Łukasik zostawił dla 
po ii;- i .ost pisany na kilku stronach. 
N a pierwszej kartce wyszczególnił 
wszystkie meble, na drugiej natomiast 
w szystkie "Swoje z d e w i ro  enia, a mia­
nowicie: za operację córki Ruth w Za 
kładź’*o św. Jaowig i  i odwiedziny Je 
karskie. Wreszcie zaznaczył, że po 
w ystawieniu ładnego pomnika na 
grobie i uregulowaniu wszelkich należ 
ności resztę gotówki należy p czoka 
zać T-wu Ewangelickiemu i na pielę 
gnację grobów.

Łukasik w liście w yjaśnił, kio sit; 
ma zająć pogrzebem.

Powracając jeszcze do samej liba­
cji sylwestrowej w  mieszkam u Łuka 
sików, stwierdzić należy, że przebieg 
jej był nieco inny. niż początkowo 
przypuszczano. Mianowicie o grd?. 
12 w nocy było w mieszkaniu gwarno 
i wesoło. Nagłe po 12 wszystko uoi 
ehło. tylko od czasu do czasu słychać 
było pojedyiDze ciężkie kroki — eho 
dził widocznie sam Łukasik. Trwało 
to do godz. 3 nad ranem.

W tym czasie syn Łukasika dostał 
wymiotów, obm ldl sic i wyszedł do 
kuchni, gdzie przebywał ojciec. 
k"*<'>rv *>n raz drugi podał svnowi wino 
z trucizną. N astępnie syn wrócił do 
łóżku i tam  zm arł.

Kiedy Łukasik popełnił samoboj 
stAvo, tego nie stwierdzono. Nad ra 
nem zgasło nagle światło w mieszka

Miliony

niu. a firanki z pokoju prze ni VI ktoś 
do kuchni, dlaczego jednak, tego nie 
udało się ustalić.

O zgodzie i harmonii, panującej w 
rodzinie, świadczyć może m. ia. fakt 
że nie dochodziło w niej nigdy do 
kłótni ani najmniejszej sprzeczki. Lu 
kasikowa wyraziła się up. przy ja­
kiejś okazji do męża, że. gdyby miał 
kto z rodziny umrzeć — to 
..lepiej byłoby, gdyby pomarli wszy 

sey razem4'.
Przykładny to był dom, ale i zara­

zem bardzo dziwny.
O ile chodzi o truciznę, to niewia­

domo do tej pory, jakiego rodzaju by 
ła, gdyż sekcja zwłok, która miała się 
odbyć wczoraj, jeszcze się me odbyła.

W skrzynce z popiołem zn ilezimi j  

dwie butelki ze spalonymi etykietami, 
bez jakiegokolwiek płynu, gdyż pozo­
stałość trucizny w butelkach wyparo­
wała.

Termin pogrzebu ofiar tra ced  u do 
tychczas jeszcze nie został ustalony.

KU CZCI PIO N IE R A  L O TN IC TW A  AFRYK AŃSK IEDO .
Reprodukujemy fragment z rewii 

lotniczej amerykańskich sil pow ietrz­
nych (na zdjęciu ciężkie samoloty bom 
bowe). która odbyła się w dn u l i'-go 
grudnia dla uczczenia pierwszego bo­
haterskiego przelotu nad Póinocną Ł a  
rolina znanego lotnika Orville

W right’a, który nastąpił w dniu 17-go 
grudnia 1903 roku Samoloty, oddając 
hołd pionierskiemu lotnikowi, przede 
filowały nad pomnikiem, wzniesionym  
ku czci Orville Wright .‘a w m iejsco ­
wości Kitty Ilaw k, ponad którą 
W right po raz pierwszy przeleciał.

PIERWSZY KOMISARZ
Związku Zawodowego

Poraź pierwszy w dziejach zaw ieroań  
skiego ruchu zawodowego jeden ze związ 
Łów otrzymał komisarza i rade komisnry 
czną. Fakt ten zaistniał w Związku Za­
wodowym Polarników i Robotnie Prze­
mysłu W łókienniczego „Praca" oddział

zbryzgane 
k r w i ą

v> Zawierciu.
Dotychczasowy zarząd tego związku 

którego prezesem był p, K azim ierz'D u­
dek. a wiceprezesem p, W ładysław La­
tacz, został przez zarząd główny w Lo­
dzi rozwiązany. Ponadto p. Lata/-'/ za-

RAD80
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 5 s ty czn ia .
ii-10 Piesu „Kiedy ranne wstają zorze- 

6.20 Gimnastyka. <5.40 Muzyka z płyt. J.i* 
Dziennik poraćoy. SCO Audycja dla 
J1.J5. Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czj 
•u 12.05 Audycja po'udmowa. 13.00 Przci 
wa 15.30 W iadomości gospodarczo 15.45 
Pogadanka 16.00 Lczm y <••«, majiuć 10.15. 
Koncert rozrywkowy. 16.5- Pogadanka 
aktualna. 17.00 Odczyt 17.3Ł Pogadanka 
18.00 W iadomości sportowe. 13oO Płyty, 
io.3( Program na jutio. 13.53 Audycja' 
dia wsi. 19.0(1 Złoto Iragmem z pow ie, 
ci. 15.20 Pomówmy o polskich filmach. 
20.45 Dziennik wieczorny. 2(\dó Pogadali 
ta  aktualna. 21.00 Koncert chopinowski 
'21.45 Kwadrans poezji. 22.0 ' K oneen wie 
czoruy. 22.50 Wiadomość dziennika. 23.00 
Program y lokalne.

KATOWICE
środa 5 stycznia.

13.00 Koncert życzeń. 13.15 Płyty. 14.30 
W iadomości bieżące. 14.35 Wiadomości 
giełdowe. 14.35 P łyty. 13.10 Wiadomości 
nurtow e. i8.15 Odczyt. 18.25 K usielki 
Śląrkie. 18.45 Program na jutro. 10.00 Za 
glej ie Dąbrowskie ma glos. 23.00 Muz, * 
ka lekka.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek 6 stycznia.

8.00 Sygnał czasu S.Oa Dziennik porań 
ny. 8.15 Koncert poranny. 9.0L Nutożeu 
s two. 10.30 P łyty! 13.50 Ś©: ortaz z życia. 
11.37 tsygnał czasu. J2.0j PoPranek mu 
KJ rzny. 13.00 F/kie literacki. 13.15 Muzy 
ka obiadowa. 14.45 Audycja dia ws.. 18.45 
A iR ycja dta dzieci. 10.15 Koncer t soli 
stów. 17.00 O książce. 17.15 Polska Kapela 
lu d ow a. 18.00 skrzynka og ’na. 18.10 P iy  
ty. 19 00 Program na jutro. I j .05 Audyaja 
20.CG Tancerka kanny Łi.-Yr operetka w 
dta dzieci. 19.45 W iadomości sportowe. 
3 aktach. 21.50 Z mojego ariziam . 22.55 
Wiadomości dziennika. 23.00. Programy 
’okalne.

wieszany został w prawach członka le­
go związku. Powodem rozwiązania zarzą 
du było jego postęp cwanie nie zgodne 
ze statutem.

Komisarzem związku zestal ]>, Andrzej 
W olski, członek zarządu głównego w 
Lodzi, zastępcą p. Jan Podsiadło. Nastąp 
nie na mocy uprawnień p. W olski powo­
łał rade komisaryczną, w skład której 
weszli pp.: Jan Chadoj. Stefan Kulach, 
Pranciszek Poworżnik Roman Mariążek 
■ Wojciech S ’eposz. W początkach lute. 
go br. odbedzie sic walne zebranie człon 
ków tego związku, na którym ma być 
dokonany wybór nowego zarządu nor­
malnego.

S © n sa ic ? y  jn«a 6$ o  w  3 ® śś 6  © fejj^ cxajjow a

SiRESZCZEŃIE.

Otok wielkiej fabryki pani Lartenat 
od Paryżem, znajdowała się skromna 
abiyezka braci Desrochcs — Marcyuła i 
’em anda. Fernand pokochał z wzajcm- 
ością siostrzenice pani Curtenat Izabelle. 
Jlo lzi. po przełamaniu opoiu pani bar- 
enai w czym im me mai o ^omógł Mar­
yni, pobrali się. Ponieważ Marcyal row- 
jeż kochał okrycie Iza łelie  postanowił 
7 dniu ślubu opuście ich dom i udać sie 
c B razylii do swego przyjaciem Dameja

ledwie zdązyl ruszyć końmi ja siś  nie- 
nany zbrodniarz zamordował Fernanda, 
farcyal me W idząc o niczym i również 
ie zdając sobie sprawy z lego, że jest 
oigany przez agentów policji, ruszy* w 
alszą dregc.

  O! — rzeki ojciec Bertram! z
izią powątpiewającą.

Na to Finet odparł sucho;
— Oto rozkaz aresztowania.
— Ojciec Bertrand rzucił ciekav'ie 

kiem ua papier, pokazywany mu 
rzez F ineta i pomimo zmartwienia, 
tkie sprawiał mu widok aresztowania 
ością u niego, ukłonił się.

-— Ponieważ dom pański jest miej- 
lem publicznym — podchwycił Mar­
ii — przystąpim y do tego aresztowa­
ła. ale hultaj jest silny, może mieć

broń przy sobie, trzeba go więc are­
sztować tak, ażeby nie mógł sławie 
oporu. Czy dom pana ma muc wy jście 
oprócz tych drzwi ?

— Tak, jest jeszcze inne wyjście  
naprzeciw tego, prowadzące do ogro 
du. ale ażeby się tam dostać musi ten 
pan przejść przez pierwszą salę.

— Co teraz porabia?
— Je obiad.
— To dobrze, dozwólmy mu jeść. 

Złapiemy go. gdy będzie odchodził. 
Tymczasem podaj pan nam w pier­
wszej sali parę butelek, ażebyśmy u- 
dawali gości.

W szyscy trzej wrócili do ros K u ­
racji-.

Martin i Finee usiedli w pierwszym  
pokoiu, id y  ojciec Ber+cnnd poszejP 
jeszcze do piwnicy z miną markotną, 
ażeby poszukać butelki, żądanej przez 
policjanta Martina.

Wybrał dla agentów butelkę prze 
starzałego jabłecznika, bardzo skwaś 
niałego.

Taka już była natura: nie lubił po­
licjantów.

Miał nawet ochotę uprzedzić sw e­
go gościa, że łapacze chcą go pochw y­
cić kiedy jednak postaAvil butelkę 
przed Martinem i Finetem . zauważ} 1,

iż lustro, zwieszone po nad szafą, po­
zwalało im widzieć wszystko, co się 
dzieje a v  sąsiedniej sali.

W yszeptał tylko:
— Ani podobna pomóc temu bied­

nemu chłopcu...
Dlaczego chcą go aresztować?
Zapewne za jakieś bałamuetwo!
Poszedł do kuchni i zwierzył się 

żonie z tych wahań.
Pani Bertrand pobladła, miano u 

niej kogoś aresztować...
Ten gość, tak dobrze przez nich 

przyjęty, ścigany b\-ł przez policję...
Ci dwaj ludzie z miną lisią byli 

agentami tajnej policji...
Ileż wzruszeń jak na dzień po- 

Avszedni!
Pani Bertrand, namyśliwszy się 

trochę, dała taką radę sAvemu mężowi:
— Ten młody człowiek ma bardzo 

porządną minę; ale nie. można nam 
zajmować się cudzymi interesami Co 
"iŁwda mosze (*’ t,o powiedzieć, że 
mnie się odrazu dziwnym wydało jego 
przyjście tu o tej porze roku...

Cl Ale gdybv on umknął? — pod­
chwycił ojciec Bertrand.

  No. mój kochany, ponieważ nie
wtrącamy się do cudzvch interesów... 
to nie powinno cię obchodzić, tak sa ­
mo. jak gdyby go aresztowano.

"_1 Inaczej mówiąc, mamy zacl >■ 

Avać sio biernie.
— Tak.
— .Tak daleko on z obiadem?
— N ie ma Avidocznie apetytu bied­

ny chłopiec, nie chdał nic jeść. tylko 
trochę sera po rybie.

—- Więc mu nic nie powiesz, zanj-

sząc ten ser?
— Nic. ponieważ mamy sic zachu- 

Avywać obojętnie.
— Tak — zauważył Bertrand - -  

ale jeśli mamy s i ę  zachowywać obo­
jętnie, nie id z i e  zatem, ażebyśmy mieli 
zamykać drzwi; bo wtedy już sami 
byśmy go Avięzili.

— rl ak, przymknij je tylko.
W kilka diwi! później Marcyal 

skończył skromny posiłek.
Agenci zobaczyli w lustrze, że pije 

ostatni kieliszek jabłe zniku.
Wkrótce po tym  wstał, A vłożvl palto 

i gotował się do wyjścia, kłądae .i,a 
ręce grube rękaAviczki baAcełniane.

— Czy Avidzisz, że ma pierścionek? 
— zapytał Martin Fineta, który stał 
bliżej lustra.

—  N ie AAÓdzę. bo Avłaśnie ręka pra­
wa jest pe drugiej stronie.

W tej chwili pani Bertrand opu­
ściła sale i posda do kuchni.

Spodziewała się. że ten biedn\ mł > 
dzieniec odgadnie, iż drzAvi do ogrodu 
są tylko przymknięte i że, poskoczvw- 
szy w tę stronę, Avymknie się policjan­
tom.

A  jeśli pogonią za nim przez pola, 
to już jej nie obchodziło?

Przynajmniej jej restauracja nie 
bęlzie AYidownią aresztowania.

Co się tyczy Bertranda, spoko.mie 
przyglądał się ruchom policjantoAV i 
Mareyala, ale życzliwość jego była po 
stronie ostatniego.

Martin i Finet w stali i stanąwszy 
przy drzwiach, czekali, gotowi, aby 
się rzucić.

d. c. n.
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Śmiertelny strzał męża
do rzekomego przyjaciela żony.

W kieleckim sądzie okręgowym to ­
czyła się spraw a listonosza Urzędu 
Pocztowego w Kielcach. 3£ letniego 
Franciszka Semika, który w dniu 11 
listopada ub. roku 

zastrzelił z rewolweru właściciela 
sklepu spożywczego przy ul. Żehiz 
nej, Franciszka Kamińskiego. rze

kornego przyjaciela swej żony.
Oskarżony nie przypomina sobie 

okoliczności zbrodni i twierdzi, że dzia 
lal w stanie zamroczenia alkoholowego 
Skarży się na zaniedbywanie domu 
przez żonę. która godzinami przeby­
wała w sklepie Karmińskiego. Prze­
bieg zabójstwo przedstawia się nastę­
pująco:

W dniu 11 listopada, po południu, 
gdy Sernikowa załatwiała w sklepie 
sprawunki, wszedł do sklepu Semik i 
rzekł do żony:

.»Dai mi klucze i wracaj do domuł‘‘
Semikowie opuścili sklep, po kilku 

nastu iednak minutach listonosz z ja ­
wił się ponownie i zażądał widzenia 
się z Karolińskim  pod pozorem p rz e j­
rzenia i uregulowania rachunków.

Gdy Karmiński, zajęty do lej pory 
rąbaniem drzewa w drwalce, wszedł 
do skleou —

Semik wydobył rewolwer i jed­
nym strzałem nn*H°wił sklepika­

rza żyeia.
Następnie listonosz osunął się na krze­
sło i trw ał w bezruchu przez kilka m i­
nut. po czym wybiegł na ulicę.

świadkowie — W iktoria Kołek i 
Zofia. Siwek — przeczą kategoryczni;*, 
jakobv Sernikowa łączyły z K ara im ­
skim bliższe stosunki.

Świadek Zapart, właściciel resta u ­
racji. w której Semik pil czasem wód­
kę z kolegami, nie uważa zabójcy sk le ­
pikarza za pijaka i nie widział go ni­
gdy awanturującego się, stwierdza na 
tomiast. że zauważył u Semika oh ja  
wy nienormalności.

M. in. listonosz doręczając mu listy 
wołał; ..Baczność! Poczta idzie”. Świń 
dek słyszał również, że 

młodszy brat Semika był w szpi­
talu dla obłąkanych w Kobierzynie, 

a sani Semik w czasie służby wojsko­
wej przebywał w szpitalu jako chory 
umysłowo.

To samo stw ierdzają inni. świad­
kowie.

Sąd postanawia wezwać na rozpra 
Wę dwu biegłych — miejscowych leka- 
r z7  — celem zbadania stopnia poczy­
talności oskarżonego.

Po wznowiesiu rozprawy dr. Radio 
odczytuje sądowi protokuł badania, 
zakończony opinią biegłych 

o konieczności przeprowadzenia

5irzeiał do Kuny 
a sam  się postrzelił

Jak  wiadomo kuny, są wielkimi 
Szkodnikami, czyniąc duże spustosze­
nia wśród drobiu. Obecne mrozy zmu 
siły te zwierzęta eto napadania na 
Kurniki przeważnie w porze nocnej.

Je  ci en z gospodarzy Golczowic, gm 
Kabsztyn czatując w nocy w stodole 
z nabitą, fuzją, w pewnej chwili strze 
bł do kuny, przekradającej się przez 
otwór w stodole. Niestety, fuzja skon 
struowana prawdopodobnie przez sa­
mego gospodarza Stanisława Czerwin 
skiego. w chwili strzału została rozer­
wana, a nabój utkwił w ręce myśliwe 
ś?°, powodując strzaskanie dłoni.

Czerwińskiego odwieziono do szpi- 
tala olkuskiego- gdzie dlori poddano 
operacji. Dłoń pozostanie zniekształ­
coną, a oprócz tego Czerwińskiego cze 
ka kara za nielegalne posiadanie bro­
ni.

POLITYKA.
O Dolfusie. kanclerzu Austrii odzna­

czającym sią. jak wiadomo, bardzo nis 
Wzrostem, opowiadają dyplomaci, że 

czasie przemówień chce uderze
kim
Kdy
*uem pieści w pulpit zaakcentować moc 
UJejsze zwroty mowy, to m usi wejść ua
krze=p,

dłuższej obserwacji oskarżonego 
w specjalnym zakładzie

ze względu na stwierdzony stan 
zmniejszonej poczytalności i możli­
wości przemian psychicznych na tle 
organicznym.

Wobec powyższego sąd rezygnuje 
z dalszej indagacji biegłych i wydaje 
orzeczenie przerw ania rozprawy i u- 
mieszczeaia oskarżonego na obserwa­
cji w zakładzie zamkniętym dla um y­
słowo chorych.

GXL0WIEK PRZED SĄDEM.

Łysek był łamistrajkiem
Znany organizator seans Iw spiryty  

stycznych, pan Stefan Żabtsyński miał 
niemiłą przygodę.

Otóż bowiem na jednym z seansów  
stolik spirytystyczny za nic ua świecie
nie chciał się poruszać, ezjm  niezmiernie 
zdenerwował publiczność.

— Co do jasnej fryhry? Ruszy się 
ten stolik, ezy nie!

— Cierpliwości, paim wiel — mity go 
wal zebranych pan Żabczyński — ruszy 
J e  na pewno tylko żeby duchy chcieli go 
pociągnąć.

— Przecież już godzinę czasu siedzim! 
Oj panie, to wszystko na zwyczajne za 
lewanie w bambus wygląda. Oddaj nam 
pan lepiej cośmy zapłacili za bileta i 
pójdziem gdzie do kina przez iajnowania 
czasu.

Pan Żabezyri ,ki westchnij
— Faktycznie że jakoś nie idzie dzi 

siaj — przyznał. — Ale nm liaezków nie 
zwrócę. Przydżcie państwo .intro! Uda 
się na pewno; probant jestem w takich 
sprawach i o wiele obiecuje, że na pewno 
f.« możećie mnie państwo w e ;zyć.

Następnego dnia zaraz po i odpoczęciu

seansu, stolik poruszył si<; gwałtownie 
Przechylił się w jedną stroną później w 
drugą — i nagle, ku zdumteniu obeenycii 
podskoczył w górę.

Następnie począł tauczyc. przytupując 
nóżką do taktu i sukces pana 'Zabczyasste 
go byl by zupe'ny, gdyby c if cieką vość 
jednego z widzów*, który sięgnął ręką pod 
stdl i napotkał tam kudłatą glow* nisj 
kiego Kazimie za Łyska.

Odkrycie to pociągnęli* za sobą niciu 
le dla pana Żabczyńskiego kcnickwoneje 
w postaci sińców i  podbitego oka.

_  Nie moja wina. panie w dzio — <no 
wił na rozprawie pan Żabctjnski — Jf 
się  ze stolikiem nie udalc Akuratnic 
strajki byli — krawców^ szewców — nic 
więc dziwnego, żc i duchy ,astt«jkowu!i.

— Duchy zastrajkowały ? — powtórzy! 
sędzia. — A co pan Łysry pod stołem ro 
lii'?

— Łysek byl am istrajkictu  proszę sa 
dn w ysokiego.

Sąd skazał panów R u m i a  Kłoda • 
Zygm unta P ielucha na i  ,’-,i aresztu -a

SPORT
Turniej h o k e jo w y

W KRYNICY.
W drugim dniu turnieju hokejowego 

o mistrzostwo Krynicy ua starcio stanę­
ły, obydwie drużyny krynickie K Yfi. i 
ivS Jaworzyna, mając za przeciwników 
pierwsza berliński Rothweis , druga bu­
dapeszteński FIC .

W  pierwszym spotkaniu Rothwcif* 
pokonał KTH. 3.1 (2K) v;9 1:1).

W drugim spotkaniu FTC. wygrał z 
Jaworzyną 3:0 (1:0 1:0 IrO).

N  e m ie c  s ę d z ią
MECZU KOKSERSKIEC.O Yi LOCHY 

— POLSKA
Pomiędzy polskim ?w bokserskim fi 

związkiem bok erów włoskich uzgodnio­
na została jaz osoba sędziego ringowego 
na mecz Polska — Vv lochy k loty  odbę­
dzie się w dniu W hm. w \ \  arczawie. —> 
W ybór padl na p Eryka Schrodera, 
Niemca, który na mistrzostwach Europy, 
w M ediolanie byl jednyn: z najlepszych 
sędziów, zdobywając sobie ogólne uzna­
nie.

Zaznaczyć należy, że p Schroder są 
dziowai również pierwszy nasz mecz a 
Włochami w r 1332 w Poznaniu.

Nsp*7Ód chcialbv widzieć
JESZCZE D W A  KLUBY ŚLĄSKIE  

W LIDZE.
Kierownictwo klubu śią-kiego N a­

przód (Lipiny) występuje na walnym  
zgromadzeniu okręgu dąsk-ego z wnio­
skiem na w;Une zebranie PZPN. by liga  
państwowa była powiększona % 10 do 12 
klubów przez urządzenie tu riieju  elim i­
nacyjnego przy udziale czterech klubów 
śląskich, a mianowicie Naprzodu. Dętu, 
Śląska i Policyjnego K S L

i # *

Fałszował 1 podrabiał wykazy.
B. starosta

Dnia JO hm. rozpocznie się w Sta­
nisławowie pro es b. starosty w Nad­
wornie Robakiewicza. oskarżonego o 
kilka nadużyć, popełnionych w latach 
1933—35 na sumo kilkudziesięciu ty­
sięcy zł.

Mianowicie sprzeniewierzył on fan

Nisdwóme] przed sąaem
Słodującejdusze, przeznaczone dla 

ludności Hueufsz(>zy/ny i powodzian 
w 1934 roku.

Nadużycio te częściowo wy.,zły na 
jaw  w marcu 1935 r. w czasie inspek­
cji przeprowadzonej przez inspektora 
samorządowego Grodyńskiego. W cza-

2A M 1B SZ C Z O N  A

„ E X P R E S I E  Z A G Ł Ę B I A "1

się lustracji iusp. Cfrodyński ńtwter* 
dził brak kwoty 19.500 zł. przeznaczo­
nej na zapomogi dla ludności Hueul- 
szćzyzny. Zamterpelowauy oświad­
czył. że

kwotę tę rozdzielił między p< szcze 
gułne powiaty, a rozliczenie z tych 
sum okaże po otrzynianiu wyka­

zów.
W  czasie ponownej lustracj* w kwiet­
niu 1935 r. oskarżony przyznaj się. żo 

pożyczył” sobie 17.000 zl. Wszczęto 
natychmiast dochodzenia ujawniły, -o 
Robakiewicz przywłaszczył sobie ty rb 
17.000 zł.

W tym czasie R. został areszto­
wany i odstawiony do Grodna, gdz'o 
tamtejszy sąd skazał go na rok wię­
zienia, za nadużycia i długi, popełnio­
ne w Grodnie w czasie pełnienia oho- 
wiazków starosty na tamt. terenie.

Po wyroku, odstawiono Rohakie- 
wicza do Stanisławowa, gdzie w mię­
dzyczasie

wyszły na jaw dalsze jego,sprawki.
I tak fundusz na powodzian w kwocie 
12.570 zł. został w całości przywłasz­
czony przez Robakiewicża. W ystawne 
przyjęcia urządzane przez oskarżone­
go pochłonęły i inne sumy. a in in. 
pieniądze Wydziału Powiatowego, 
gdzie

Robakiew icz kazał wypłacać sobie 
zaliczki na ,,wyjazdy służbowe'", 

jeżdżąc do Rumunii i Czechosłowacji. 
Do tych przejażdżek używał samocho­
du służbowego. Przyznaną Oby w. Ko­
mitetowi bitwy pod Mołotkowem sub­
wencję w kwocie 500 zł. również w ca­
łości przywłaszczył sobie.

Robakiewicz pragnąc zatuszować 
nadużycia 

fałszował i podrabiał akta i wy­
kazy. wpisuje fikcyjne nazwiska, 

pozycje itp. 
a nawet kazał urzędnikowi samorządu 
w Nadwornie Janowi Stawińskiemu 
uzyskać od gmin w pow. nadw orni a ń- 
skim niezgodne z prawdą sprawozda" 
nia.
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Uśmiechnij s ię
WYMOWNE PY’1 AN IE.

Znany arty sta  filmowy, Clark Gable, 
ł jo tk a l  się pewnego razu z jedną z arly  
•tek w Hollywood, o której powszech­
nie wiedziano. ze tardzo :zybko zmienia 
mężów. Przy spotkaniu zauważył, że jest 
oma w żałobnym stroju, co go r.arrizo 
zdziwiło. „Cóż to się stało ''— — zapylał 
Gable. 1

-  „Jestem  od czterech dni wdową" •- 
odpowiedziała artystka,

  , Ach, współczuję pani bardzo, ale
k tó ry ,'to  um arł".

I

i#

C zy ty m n ie  n ap raw d ę  kochasz?
A leż tak . m o ja  d roga , p rzy sięg am  

na tw o je  różow e policzki i n a  tw oje 
blonw losy!

Ach. to przecież k rzy w o p rzy się­
stw o!

—oOo—

MAŁY SPRYCIARZ.
M atka rozdziela między pięcioro po- 

eiccb słodki placek. Razi.' patrzy sinęt 
me na swój kawałek, wreszcie odzywa
się:

— - Czy m am usia wie, że mój kawałek 
placka podobny jest do l.nropy.

— Dlaczego.
— Dlatego, żę  Europa jest najm niej 

szą z p ię c iu  częśc i św ia ta
■—oO o—

Jesteś pan dla mnie tylko powie­
trzem !

Czy chciała pani przez to powie­
dzieć. że beze innie żyć nie może?

— OQO—

ZIMNA KREW
P an  Teofil Zdziebko z taką laniazją 

prowadził nowonabyte auto. żc na aakrę 
oie wpadł w tempie ICO km. na godz. na 
przydrożna topolę.

Z nowej maszyny zestala iyiko kupka 
•miętoszonej blachy. Zdzichkcwie cudem 
uniknęli śmierci, zarywając nosami w 
rozmękłą po odwilży zicm.ę

Na tę chwilę przejeżdża jakieś inne 
anto, którego kierowca widząc katastro­
fę, zatrzym uje się i pyta:

— Czy me potrzebujecie paurtwo cze­
go.

— Owszem, — odpossada pani Zdzieb 
ko — może pan ma igłę z nitką, bo mojs 
mu mężowi oberwał się guzik przy ma 
łynarce.

Rodzina bsndvtir Kaszewiaka
NIE ZAJMIE SIĘ JEGO 

POGRZEBEM.
Rodzina bandyty Kaszewitka. 

zmarłego w niedzielę w szpitalu św 
Kazimierza w Radomiu, odmówiła za 
jęeia się pogrzebom wyrodnego syr.a.

O ile rodzina nie zmieni teęo postu 
nowienia. koszta pogrzebu poniesie sa 
morząd. Ojciec Kaszewiaka jest forna 
lem w majątku Ohruśeieehów. pcw . 
Radom.

Chmielewski wygrywa
PRZEZ K. O. w OSTROWIE.

W Ostrowie odbjju  dc toy arzy kie 
spotkanie pomiędzy IK P  pLódH; a Ostro 
wią, zakończone wycięsr-ręm gości Xl:&. 
Chmielewski w ygrał spotkanie z Mało­
lepszym w trzeciej riuiuzie przez k, o.

Nr. Km. 768/37 r.

Oi>wiesz:zenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie I-go rew iru Antoni luiozmań-Ri ztun. 
w Będzinie, przy ulicy Modrzejow sniej 
Nr. 37. na zasadzie art. o02, 61)3 604 K. 
P. C. ogłasza.,, że ceiem zaspokojenia 
wierzytelności różnych, wierzycieli odbę­
dzie się sprzedaż publicznej licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:

Dnia 7 stycznia 1938 roku, od godziny 
10 rano w Grodzeu, przy ulicy Legionów 
Mr. 7, jako w l-szyai tornihne, składają­
cych się z bielik .iarki dębowej, lu s tra  
ściennego kanap: krytej gobelinem, sza
fy na ubranie d:.-v «ej. 2 kontuarów skle 
powych restauracyjnych z gablotkam i o- 
szklpnymi, 7 stolików restauracyjnych, 
10 krzeseł różnych i kredensu Sosnowego
0 6 drzwiach i 2 szufladach, oszacowa­
nych na sRmę zł. 540 na rzecz Józefa J a  
worskiegó w sprawie Nr. Km. 768;37 r.
1 inn. wierzycieli.

Komornik I-go rewiru
(_ )  A„ RACZMAŃSKI.

Będzin, dnia 31 grudnia 19.37 r.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

PRA CO W NIK  BIUROWY RUTYNO­
WANY potrzebny ed zaraz, do ISakladow 
Spó}ki Aeyjnej „Bracia Bauerertz" w 
Mijaezowie, pocota’ MyszKóiy, W yc^rij® ' 
jące piśmienne oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem referencji kierować 
jak wyżej. Nieuzwględincaie oferty, bez 
względu na przysłanie oryginałów świa­
dectw lub znaczków, jioći(owych, pozosta 
ną tez  odpowieuzi. __
PRACOWNICE domowe potrzebne. Mie­
szkania do wynajęcia. So -newicc, 3 Ma­
ja 1, Biuro ,OKŻ“.

KUPNO I S P R Z E D A ?/

BOM sprzedamy w Dąbrowie Górniczej 
vis a vis dworca kolejowego. W iado­
mość: Kościuszki 19-a n gospodarza.__
W CENTRUM Sosnowca dobrze piosjic- 
rująca. owocarnia do sprzedania. Wiado- 
mość: „E spres Zagłębia* Sosnowice. 
SPRZEDAM od zaraz, budkę w dobrym 
punkcie z powodu wyjazdu. Podsiadła.
S eleoka 9. _________ _____
BUDKĘ wraz z mieszkaniem w bardzo 
dobrym punkcie od zaraz sprzedam ul.
Gam per a Li dke._________ ____________
o k a z y j n i e '  maszyna Singer a tanio do 
sprzedania. Sosnowiec Pusta 20 m. 7.

7 0 1TffiONK DOKUMENTY
— — — a—  mm iii — —

SZCZEPKOWSKI MIECZYSŁAW zgu- 
oił portfel zawierający dowód osobisty, 
bilety kolejowe wolnej jazdy, wydane 
przez dyrekcję Warszawską* fdaialazca 
zwróci podług adresu w dowodach. 
PIETRZYK STANISŁAW unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wydaną 
nr zez P. K. TT. Sosnowiec. ;
GRACZYK KAZIM IERZ zgubił dowód 
osobsty wydany przez m agiM iat Sosnow­
ca.

P D 7 N E

Zakład pietząlkarski
Luc ars S tyb liń sk i

Soenowiee. 1 Maja 26 i Małachowskiego 
9 telefoD 61882, wykonuje pieczątki.
szyldy i t- p.___________________________

ZAGINAŁ pies buldogi żółty wabi się 
. Mussi". Odprowadzić za wynagrodzę-^ 
niem Sosnowiec Będzińska 13. Cypliński

Najpotężniejszym środkiem reklamy jest
światło elektryczne,

a więc dbaj o dobre oświetlenie
reklamy i okna wystawowego.

f ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Kino ..RIALT0“. Warszawska 18
Wstrząsający film o wielkiej niesprawiedliwości ludzkiej. 

Bunt więźniów na wyspie diabelskiej

ZA CUDZE
W I N Y

tW imię Boga sprawiedliwego... oto wołanie potępionych dusz ski-m
nycli n iew inn ie  na  zagładę.

W roi. gl. WARNER REXTER I GLORIA STUART.

K i n o  ^ E D t f N “
DZIŚ: DZIŚ:

Bożyszcze kobiet i najsłynniejsza tancerka świata \
"Ś '■ * . ‘

Eleanor’s Powell i Robert Taylor
h r w filmie

Zacz*
ł°

W PocIą9u

Film, który olśni wystawą,, tempem. melodią.

Początek I seansu 17.30. w niedziele i święta 15.80.

Dziś! Najgroźnie

P A
Film ten przeds 
dzieży Londynu

,W roi. gł.: Z>

K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E "  I
Zarah Leander

r a
chy złotej mlo- 

więzienie ko-

. WIKTOR

jsza rywalka GRETY GARBO, urocza
ukaże się w potężnym dramacie

R A M A T l
tawi.nam z jednej ■ strony zabawy i ucie 
— z drugiej strony P  a r a m a t t a 

biot w Australii piekło skazanych] 
YRAH LEANDER. WILLY B1RGEL 

STA AL HILDA STOLE i in.
Początek godz. 17.30. w niedziele 15.30

Kino „PATRIĄ”
W: triumfalnym pochodzie przez wszystkie ekrany świata! Arcydzieło 

filmowe wg. powieści MARKA TWAINA

Książę i żebrak
W roli gł.: E r*rs*I F l y n n

ZapeAvniamy wszystkich z całym poczuciem odpowiedzialności, że jiest 
to najcelniejsze dzieło Kinematografii pa rok 1938. UWAGA: Ze wzglę 

du na długość filmu początek seansów: 4.30, 7. 9.30. 
_________ W niedzielę i święta początek o g. 2.
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